
Za Redakcyą odpowiedzialny 
aw Bronikowski w Poznaniu.

itraeya. Ekspedycja i Bióro Eedakcyi pray pla­
cu WilheltHOwekim pod Nr. 15.

t Pj à«*’

Rocznik XVn. Piątek, 4 czerwca 1875.

Dziennik Poznański
codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poewiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

. „,a drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy «a 
,iersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia,.

Listy
,j,kcyi, administracji i ekspedycji winny tyć 

frankowane. DZIENNIKPOZN
Przedpłata kwartalna

wyaoil w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nia- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wlo- 
■zech, w Szwajcaryi i Belgii 12 ¡marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują ęię w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należącyeh urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia de eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

' nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Haassnstełn & Vogler. — 
— W Bremie: E. Sohlotte. —

POZNAN, 3 czerwca.

go p Times w Uście datowanym z Paryża porusza
Pty sicze raz . ostatnie zawikłania, które w tak wysokim 

iroi« ®Pn'u zanieP°koiły Europę, i daje niektóre wyjaśnię-1 l.lAł-n plinl mnln i-lL.___i.n ...wi jp, Wóje, choć maję dziś tylko wartość historyczną, 
Emilii »dugujg- na. powtórzenie. „Przed kilku tygodniami, 

ljt»my tutaj, uskarżali się przedstawiciele niemieccy 
ehjwJ ’ Earyżii, Londynie, Petersburgu, Wiedniu i Rzymie 
m p» i Francją z. powodu, źe przyapiesza uzbrojenia w ża­

lni siarze podjęcia w czasie najbliższym walki z Niem- 
Wystarczy, gdy przytoczymy, co wyrzekł przy 

»2, ij iposobności jenerał Schweinitz, ambasador w Wie- 
cynjniu. Oto zauważał, że pobłażliwości (lang suffering) 

¡¡¡emiec jedynie zawdzięczać należy, że dotychczas nie 
tez atybychła wojna.*1 Wrażenie, wywołane temi donia- 

óenianii w Petersburgu, tak było głębokie, że car pro- 
ię w ¡3 drogą telegraficzną cesarza Wilhelma, by powstrzy- 
4 w iwo się z operacyami na tak długo, aż on (car) bę- 
2^.“^ w P°dróźy do Ems rozmówić się w Berlinie 

wbiście z cesarzem. Cara uprzedził w Berlinie hr. 
;n pod ¡¡wałów, udający się właśnie z Petersburga de Lon- 
Iji it» pu. Zaproszonym był do stołu cesarskiego i konfe- 
W ,ltld kilkakrotnie z kanclerzem Bismarckiem. Nad 

jem się naradzano, w to nie wchodzimy, dość, że jen. 
kile ¡¡walów, przybywszy do Londynu, doradzał, by W. 
meiii ¡¡pytania interweniowała wspólnie z Rosyą na rzecz 
Si! •'‘'’-I11,. Wkrótce potóm zawitał car rosyjski do Ber- 
:k kit1#, witany , gorąco przez swojego cesarskiego wuja.

car opuścił stolicę pruską, przyjmował głównych 
left’, d°“ków ciała dyplomatycznego, rozmawiał z nimi 
'śiubń ił’^ * oświadczył, że nic już nie zagraża pokojowi, 
u akt iuążg Gorczakow poszedł również za przykładem swo- 
ie, go 50 władcy i przesłał na ręce przedstawicieli Rosyi 

dworach zagranicznych notę, o treści którój po- 
eństói',(!omd głównych członków ciała dyplomatycznegó. 
. urzę^dział M. Brytanii w całej tój sprawie na tern pole- 

oto il( że polecono lordowi Russelowi, by ofiarował usługi 
chTy'11. angielskiego na wypadek, gdyby rzeczywista za 

■lodziła obawa ------ • • -

.Z Madrytu telegrafują, że gabinet hiszpański od­
stąpił już od myśli wydania nowój konstytuoyi i że po­
stanowił sprawę wypracowania nowój konstytuoyi po­
wierzyć kortezom. Rząd widocznie zrezygnował z po­
lityki oktrojowania wobec niezwykłój działalności, jaką 
rozwija wydział wybrany niedawno przez stronnictwo 
konstytucyjne do wypracowania konstytuoyi. Wydział 
rzeczony podzielił się na trzy oddziały: pierwszy zaj­
muje się sprawami dotyczącemi Izby i jój organizacyi, 
drugi radzi nad rozdziałem traktującym o władzy kró- 
lewskiój, trzeci zaś nad rozdziałem o prawach Hisz­
panów.

W najniefortunniejszój chwili zdaje się odzywać 
na nowo sprawa kubańska. Podczas gdy telegramy 
madryckie donoszą, że rząd hiszpański postanowił zna­
czne wysłać na Kubę posiłki, przyjmował angielski 
podsekretarz stanu dla epraw zagranicznych lord Der- 
by, deputacyą upraszającą o „przyjazne pośrednictwo 
Anglii“ celem stłumienia powstania na Kubie i poło­
żenia tamy handlowi niewolników na tej wyspie. Lord 
Derby oświadczył na to, że wszelkie mięszanie się 
rządu angielskiego w sprawy kubańskie jest niemożli­
we, zauważał atoli, że Anglia chętnie skorzysta z s,io- 
sobności, by usunąć stan panujący obecnie na Kubie. 
Dotychczasowe usiłowania dążące do stłumienia po­
wstania nie odniosły wprawdzie pożądanego skutku, 
mimo to lord Derby nie może pisać się na zdanie de- 
putacyi, że jak na teraz widoki stłumienia powstania 
są prawie żadne.

nieporozumienia między Niemcami _ 
ijnegtancyą. Ks. Bismarck oświadczył na to, że nie ma 
gta do tego rodzaju obaw, co atoli nie prze-

mu złożyć rzędowi angielskiemu za dobre jego 
iiitwi ®iti wyrazów głębokiego uznania.“
t’’’A Ofieyalne dzienniki francuzkie zaprzeczają stano- 
•’f .lffizo pogłoskom o nieporozumieniach między członkaffllíti

w i ai gabinetu Buffeta. Natomiast organa nieoficyalne 
d-zie E-^nosza, że na przed wczorajszój radzie ministeryalnój 
“’ V Wyszło do starcia między ministrem sprawiedliwości 

’»foure a wiceprezesem gabinetu. Powodem do 
I go miała być powzięta przez komisyą trzydziestu u- 

uióoi^wała, wedle którój rozstrzyga o zwołaniu Zgroma- 
narodowego nie dopióro wniosek absolutnój 

ięob 'S8820®0* izby, lecz wniosek trzeciój części wszystkich 
¡putowanych. — Zgromadzenie narodowe wybrało na 

ha«czorajszóm posiedzeniu ponownie swoim marszałkiem 
ifW 1 Audiffret-Pasąuier; na wicemarszałków wybrano 

, p- Martel, Duclerc, Kerdrel i Ricard. Komisya trzy-Dw
i jo, iMeetu mianowała sprawozdawcą nad wnioskiem do 
lno-di fawy o pubłicznój władzy prezydenta p. Laboulaye,
Mgl?
Berlin

rozp<
^SONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

w W dniu wczorajszym odbył zarząd Towarzy­
stwa przyjaciół nauk wspólne posiedzenie z pp. dr. 
Niegolewskim i Ar. hr. Sumińskim jako 
członkami rady, testamentem, ś. p. Sewerynostwa 
hr. Mielżyńskich określonej.

Celem posiedzenia tego było uregulowanie stósun- 
ków. wynikłych z ugody w dniu 7 maja rb. zawartój 
pomiędzy Józefem hr. Mielżyńskim z jednój a człon­
kami, wyżój wspomnianej rady z drugiój strony — stó- 
sunków dotyczących Towarzystwa przyjaciół nauk. Ja­
koż dr. Niegolewski objaśnił, że śp. Seweryn Mielżyń- 
eki nabył na rzecz Towarzystwa przyjaciół nauk dom 
i temuż Towarzystwu go oddał, jak niemniój zapisał 
testamentem dwa tysiące corocznój renty na uposażenie 
prezesa Towarzystwa i konserwatorów. Na domu po­
zostało przecież czternaście tysięcy tal. długu — a na 
budujące się muzeum w testamencie powyższym żaden 
fundusz nie został przekazany, tak że cały fundusz 
budowlany stanowi kilka tysięcy tal. złożonych ze skła­
dek członków oraz corocznie tysiąc talar., których się 
zrzekł prezes dr. Libelt z owój renty dwóch tysięcy 
talarów na uposażenie urzędników Towarzystwa wy- 
znaczonój, jaki to fundusz nie jest na wykończenie bu­
dowy wystarczającym.

Taki jest faktyczny stan rzeczy; — w obec czego 
odnośnie do ugody w dniu 7 maja rb. z p. Józefem 
hr. Mielżyńskim zawartój dr. Niegolewski w i- 
mieniu J. hr. Mielżynskiego i rady testamentem okre- 
ślonój, do składu którój, jak wiadomo, należą pp. dr.

-Olbrzymi ten teleskop jest zbudowany kosztem 
p. James Lick. Dziwny to człowiek. Przy sposobno­
ści muszę o nim słów parę powiedzieć.

Niegolewski, L. Śląski, Ar. hr. Sumiń­
ski i W. Unrug, oświadczył w dniu wczorajszym 
a raczój złożył następującą deklaracyą:

P. Józef hr. Mielżyński stosownie do u- 
kladu w dniu 7 maja r. b. obowięzuje się wybudować 
muzeum, nadto dom frontowy zciążącego nań długu 14 
tys. tal. oczyścić i zupełnie wybudowane i wykończone 
pierwsze a drugi wolny od wszelkich ciężarów oddać 
Towarzystwu przyjaciół nauk a prócz tego na rzeez 
tegoż Towarzystwa płacić eorocznie renty dwa tysiące 
talarów, bez szczegółowego wymienienia na co, pozo­
stawiając funduszem tym dyspozycyą Towarzystwu. 
Rentę tę zobowiązuje się Józef hr. Mielżyński od 1 
lipca rb. z góry płacić Towarzystwu i zahipotekować 
ją na dobrach Miłosław.

Towarzystwo winno jednak opłacać tak od domu 
frontowego jak i muzeum podatki, zabezpieczenie od 
ognia, dalój urzędników, służbę i dopełniać reparacye.

Ani Józef hr. Mielżyński ani tóż jego sukcesorowie 
ani członkowie rady testament, ś. p. Sew. hr. Mielżyń­
skich określonój nie mogą obciążać nieruchomości rze­
czonych długami z wyjątkiem jedynie gdyby okazała się 
potrzeba zaciągnięcia dłuo'U na pvzybudowanie na fron­
towym domu dwóch do trzech piętr, — nie inaczój 
wszakże jak za wspólnóm porozumieniem z zarządem 
Tow. przyj, nauk i radą testamentową.

Towarzystwu przysługuje samodzielna administra­
cja rzeczonych nieruchomości i bezpodzielne ich uży­
wanie. Nie może jednak uszczuplać zbiorów w mu­
zeum się mieszczących z wyjątkiem wymiany małój 
wartości dubletów; wymiana dubletów większój warto­
ści lub sprzedaż takowych może tylko nastąpić za po­
rozumieniem się z radą tyle razy wspomnianą.

W razie rozwiązania się Towarzystwa przyjaciół 
nauk obowiązany p. Józef hr. Mielżyński lub. jego su­
kcesorowie utrzymywać cały zakład w porządku dopóty, 
dopóki nie zawiąże się takież samo co dziś istniejące 
towarzystwo i z takiemiż samerni celami i pod temiż 
samemi warunkami.

Wszystko to stwierdzonóm ma być aktem nota- 
ryalnym, który ma być spisany najpóźniój do dnia 1 
września br.

Na te wszystkie warunki zarząd Towarzystwa 
przyjaciół nauk się zgodził, postanawiając zarazem u- 
czynić wniosek do walnego zebrania Towarzystwa o 
przyjęcieieh i nadanie zakładowi miana: Imienia 
Mielżyńskich.

Ostateczna więc sankeya uregulowania i prawnego 
uporządkowania ‘powyższój sprawy zawisła od walnego 
zebrania, które ma się odbyć w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Śremekiego, 31 maja. 
Kubeozaka, — Prooesa wytoczone ks. 

Zmurze.)
w z W przeszły piątek miał ks. Z m u r a pro­

boszcz z Gogolewa termin w Śremie o obrazę p. Ku- 
beczaka. W kazaniu bowiem miał mówić, że są na 
świecie księża czarni jak sadze w kominie i wreszcie 
wedle oskarżenia w te odezwać się słowa: nie chódźcie 
do kościoła w Xiążu, bo na nim ciąży klątwa 1 Chodź­
cie raczój milę dalój do kościoła, tylko nie do Xiążal 
W mniemanóm tóm orzeczeniu upatrzył prokurator 
obrazę p. K. twierdząc, że w ten sposób chciał ks. 
Zmura odstręczyć słuchaczy od uczęszczania na jego 
nabożeństwa a zarazem napiętnować go jako wyklęte­
go. Dla tego prokurator wniósł o 100 tal. kary albo 
miesiąc więzienia. Ks. Zmura bronił się osobiście sta­
wiając świadka, który przysiągł że tak rzecz się nie 
miała. Lecz ponieważ sąd nie mógł oznaczyć czasu, w 
którym się to stało, a czas który w oskarżeniu był po­
dany pokazał się fałszywy, postanowił po długiój na­
radzie termin odroczyć i zawezwać na tenże p. Kube- 
czaka.

Wkrótce po terminie odprowadzony został ks. 
Zmura do więzienia, aby odsiedzieć 3 dni za mszą w 
Wlościejewkach.

W czasie więzienia badano go w dwóch sprawach, 
a mianowicie że pozwolił ks. Bąkowi odprawić mszą i 
że nie przeszkodził mu w słuchaniu spowiedzi w wła­
snym kościele, niemniój że pojechał do parafii Xiąż- 
skiój dysponować chorego, który w znajomości i za­
ufaniu życzył go sobie.

(Sprawa o obrazę ks.

(Z)

Wiadomości urzędowe.
Król nadał adjutantowi prsybocznemu majorowi hr. Arni- 

mowi pozwolenie do noszenia cesarsko-rosyjskiego orderu św. 
Stanisława dragićj klasy.

Lwów, 30
(Trzydziesta posiedzenie sejmowe.)

(T) Nie zdałem jeszcze sprawy z przebiegu roz­
praw nad ustawą przeciw pijaństwu uchwa­
loną wieczór 28 maja, a w naszych stósunkach bardzo 
ważną i mogącą się wielce przyczynić do podniesienia 
n ateryalnego i moralnego ludu naszego, jeżeli tylko 
rzeczywiście wykonaną będzie.

Sprawozdawcą komisyi jest poseł Spławiński. 
Sprawozdanie, gruntownie opracowane, wykazuje, że 
wszędzie ustawy przeciw pijaństwu istnieją, z wyją­
tkiem monarchii auetryackiój i przechodzi dzieje takich 
ustaw od najdawniejszych czasów. W wiekach śre­
dnich — powiada sprawozdanie — kiedy pijaństwo 
było przywilejem dworów i możnych, kiedy w R z e- 
szyniemieckiój tak wysokiego dosięgło stopnia, 
iż Reichstagi niemieckie mogły tylko w czasie przed­
południowym uchwalać prawomocne ustawy, gdyż u- 
chwalane po obiedzie nie miały z powodu pijaństwa 
ustawodawców żadnego znaczenia, usiłowali papieże i 
cesarze niemieccy (1450 i 1531) edyktami licznemi po­
wstrzymać pijaństwo, a w latach późniejszych, kiedy 
się używanie gorzałki (aqua vitae), która pierwotnie 
za lekarstwo służyła, wzmogło, wydawały miasta nie­
mieckie zakazy sprzedawania gorzałki. We Francyi

maja.

Źfli 
idîiô 
si t?]8akoP ,ma.i4ey być ustawiony na górach Sierra 
'8że»%~ Przyslagi, jakie może oddać umiejętności »strono- 
niwie ®eJ- - James Lick, obywatel Stanów Zjednoczonych.

imT’- poczynił na cele popularno-naukowe. — Nagłe 
ff'aitłiŁn»8 2aPisów- — Srebro w starożytnych czasach. — Nowe 

^ażil > "® źródła o Wallensteinie, wydobyte z archiwów państwa 
; doW przez doktora Gindely.)
wjp>j
¡jA:Ponii.edizy wielu ciekawemi artykułami, dotyczą-
wo#111 ?T°,gdlnego P°®f§Pu astronomii, czasopismo francu 
gólk année scientifique etindustrielle"Jskl------- — W V OllUUUOllIUllG,

uX?ane redakcyą Ludwika Figuier, zawiera
^ćlil Otaość o olbrzymim teleskopie, jaki ma być wkrótce 

aik’'Slany na córach Sierra-Nevada, na rzczvp.íb 10,000jy ®¡i?ftny na górach Sierra-Nevada, na szczycie
wzn esionym po nad poziom morski. Przeciętna

stS dn , oić teleskopu wynosi 4, długość 40 metrów i ma 
Bu* “teść powiększania przedmiotów o 28,000 razy.powięKszania przedmiotów o zo.UUO razy, 

ifo ? dotąd przynajmniój, nie istnieje jeszcze teleskop,
posiadał podobną własność, gdyż sławny 

)0i )Vilłiama Herschla zaledwie o 6,000 razy po- 
1 ln j68t w 8tan*e" Eatwo sobie wyobrazić, jakich 
i ¡Łrz®ba użyó nadzwyczajnych mechanicznych 

jifc®w na ®zybkio obracanie i dowolne kierowanie 
,dt6ikolosalnóm narzędziem; jednak wszystkie te 

jjj °i szczęśliwie pokonano, co twórcom jego pra- 
łjr wy zaszczyt przynosi. Koszta zbudowania rzeczo- 

teleskopu obrachowane są na milion dolarów, 
i ?‘«nie zaś na miejscu zabierze przynajmniój pięć

iodo ^Iedy przez niego będzie się naprzykład patrzęło 
i? :t2ei®życ, wyda on się nam, jak gdyby był od nas
'p,eyi»ę ‘ylko mile oddalony; planeta Mars ukaźe się 
Jdff* ¡u razy większym od księżyca gołóm okiem widzia- 
ent “ J Ogromnych korzyści należy się po tym tele- 

¡J ®podziewaó we względzie ogólnych astronomi-
1 ObSfiF WftP.Tri - T) tri «i o i nio nnrinhna t?^servyacyj’ Dzieiaj nie podobna nawet przy- 

> gdzie sig opr$ ściślejsze badania nieba, ja-°--- -* v £ ---------------
bowemi odkryciami nauka wzbogaconą być może, 

ofi^i . raz'c studya nad asteroidami, nad planetar-rldo«®*li ,raJE.le 8tuaya na(1 a*l . f 
i Ościeniami, wielki krok naprzód uczynią, -

la®'^L27 owe mgły gwiaździste, których dotąd pomimo 
* szycb usiłowań nie podobna było astronomom 

°zo zdefiniować, nie zostaną ostatecznie obja- 
1 ze sfery zagadek nie przejdą w naukowe pe-

wy»

a kto

James Lick z San Francisko, jeden z najbogat­
szych obywateli Sianów Zjednoczonych, przed rokiem 
cały swój ogromny majątek zapisał na naukowo-popu- 
larne cele. Kiedy jednakże w zapisie tym dostrzeżono 
pewne niedokładności, mogące z czasem narazić na 
szwank szlachetne to przedsięwzięcie, Lick zdecydował 
się całe swoje mienie sprzedać osobie posiadającej jego 
najzupełniejsze zaufanie — i jakoż sprzeda*! za 1, 
wyraźnie jednego dolaral Jak amerykańskie dzien­
niki donosiły, majątek jego składa się głównie z wła­
sności gruntowych, które w znaozniejszój części już 
w grudniu roku zeszłego przez p. Trustees’a, czyli 
właśnie ową osobę zaufania sprzedane zostały, ażeby 
sumy ztąd osiągnięte podług życzenia Licka obrócić 

cele przeznaczone. Tym sposobem za majątek nie-

pionierów, oddawane owemu milionowemu oryginałowi, 
dziś ustąpiły miejsca oburzeniu, jakie Lick wywołał 
cofnięciem zapisów i odjęciem pełnomocnictwa Trustee- 
sowi. Jak się ta ciekawa sprawa skończy, nie omie­
szkamy w swoim czasie uwiadomić czytelników naszych, 
a teraz, kiedyśmy się tak rozpisali o pieniędzach, nie 
od rzeczy może będzie pomówić nieco o srebrze, jako 
kruszcu stanowiącym główną ich podstawę a wywie­
rającym ważny wpływ na ogólną kulturę ludzkości.

W Piśmie świętóm znajduje się .wiele ustępów 
odnoszących się do srebra, uważanego jako przedmiot 
wysokiój wartości. Uczony Kobell (obacz Illustrirte 
deutsche Monatshefte za lipiec 1871 r.), wypro­
wadza ztąd wniosek, że już za czasów Abrahama przyj­
mowano srebro w zamianę za towary. Zamiłowanie, 
jakie potomkowie tego patryareby okazują do owego 
kruszcu, znajduje tutaj swoje historyczne usprawiedli­
wienie. Niektórzy uczeni przypuszczają, iż najdawniej­
sze kopalnie srebra, o jakich istnieją wzmianki, mu- 

tudzież 
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na cele przeznaczone. _r___________  _____
ruchomy w San Francisko na licytacyi zebrano 1,959,925 ___„r_____
dolarów. Oprócz tego pozostały jeszcze nie sprzedana i siały byó na północy państwa babilońskiego,
majątki ziemskie w innych okolicach kraju jak naprzy- j na iberyjskim półwyspie. Homer jednak na ____
kład: w Los-Angeles-Founty, wyspa Santa Catalina ’ 850 lat przed narodzeniem Chrystusa wymienia Alibai 
(45,820. akrów gruntu wartości przeszło 2 miliony do- ; jako najprzedniejszą tego kruszcu kopalnią. Strabon 
larów) i t. p., które również drogą publicznych licyta- . mniema, iż musiała się znajdować w okolicach Pontu.
cyi miano wkrótce spieniężyć.“'Tymczasem James 
Lick pewnego pięknego dnia cofa wszystkie swoje za­
pisy, żąda zwrotu całego majątku utrzymując, iż kiedy 
go zapisywał na cele popularno-naukowe, nie był przy 
zdrowych zmysłach, a teraz przyszedłszy do zupełnój 
przytomności umysłu, pragnie zachować go nadal dla 
siebie! Zawezwał więc osobg zaufania, przez niego sa­
mego wybraną, do złożenia powierzonego mandatu

Jakkolwiek Homer głównie mówi o 
jednak kilkakrotnie wymienia także srebro — naprzy­
kład: „Hephaestus topi nazem miedź, cynę, złoto i sre­
bro na zbroją dla Achylasa; na tarczy jego wyobra­
żone są złociste winogrona okręcające srebrne słupy. 
Zlotem i srebrem zdobiony był wóz Rhesusa, Menelaus 
zaś podarował Telsmakowi srebrny puhar z pozłaca- 
nemi brzegami. Podwoje w pałacu Alkinousa były ze

zlocie,

i zwrócenia mu w całości majątku. Na szczęście dzi- i srebra a strzegły ich psy wyrabiane ze złota i srebra, 
wak ten milionowy ratyfikował w swoim czasie legalny ś Ze złotych dzbanów nalewały dziewki wodę w srebrne 
akt sprzedaży. Więc teraz pozostaje tylko droga pro- < czasze, Achylles zaś przeznaczył srebrne naczynie jako 
cesu; jeżeli go osoba zaufania wygra, nic nie stanie ■ nagrodę dla zwycięzcy w zapasach.“ Słowem, nie byłe
na przeszkodzie do urzeczywistnienia zapisu w pier- ? ««4 :------
wotnóm jego brzmieniu.
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podówczas nic czyściejszego nad srebro a o mięszaniu 
tego kruszcu z innemi metalami zaledwie jednę wzmian­
kę w Ayarthideeie spotykamy, odnoszącą się na kilka 
set lat przed narodzeniem Chrystusa. Strabon, urodzony 
na 60 lat przed naszą erą, wspomina o czyszczeniu 
srebra za pomoeą ołowiu.

Atoli jakież to podówczas mogły istnieć pojęcia o 
tóm, co my dziś nazywamy czystością metalu? Ze 
znajdowanego złota lub srebra oddzielano empirycznie 
rudę i zadawalano się, gdy złoto było żółte a srebro 
białe, nie dociekając, czy i w jakim stopniu inne kru-

Wypadek ten .poruszył w Stanach Zjednoczonych 
żywo umysły i wielu rozczarowań stał się powodem.
Oto wymienienie niektórych sum przez Licka z razu 
przeznaczonych: na obserwatoryum astronomiczne na 
szczycie Sierry 700,000 dolarów, na szkołę nauk me­
chanicznych 300,000, na akademią umiejętności i sto­
warzyszenie pionierów ^50,000, na dom przytułku dla 
niewiast podeszłego wieku 200,000, na polepszenie kąpie­
lowego zakładu w San Francisko 150,000 dolarów itp. ; oiaie, nie aociesając, czy i w i

iak tedy okrzyki uwielbienia amerykańskich współ- i szcze z takoweńii się mieszały.
t°a “•il0WÓdŹ P°°thwał akademii umiejętności, = O tóm jednakże wiedziano, iż złoto cięższóm jest 

wszystkie kadzidła przez stowarzyszenie kalifornijskie I od srebra i Archimedes urodzony na 287^ lat przed

Chrystusem wpadł z tego powodu na teoryą ciężkości 
metalów przez wzajemne ich łączenie. Vitruvius opo­
wiada, iż przyczyną tój teoryi było złoto srebrem fał­
szowane. Król Syrakuzy HeroD, spokrewniony nawet 
z Archimedesem, przysłał mu razu pewnego złotą ko­
ronę, jaką dla siebie umyślnie kazał zrobić, lecz która, 
jak wnosił, nie musiała być z czystego złota wykuta. 
Archimedes zważył ją podług zasad swojój teoryi i wy­
dał wyrok, iż w samój rzeczy zaszło oszustwo, gdyż 
srebro do niój przymięBzane zostało.

Ponieważ za pomocą srebra i złota — jeżeli nie 
wszystko — przynajmniój wiele na święcie dokazaó 
można, więc nic dziwnego, że jalr w starożytnych tak 
i nowożytnych czasach ludzie wislcy i mali tak skwa­
pliwie uganiają się za zdobyciem tych kruszców.

Kontrybucje wojenne, czyli jak dawniój nazywano, 
Trybut, srebrem także spłacano.

Znany angielski archeolog Rawlinson odcyfrował 
na jednym odłamie pałacu Nemroda w Niniwie napis, 
na którym wyratone jest, iż król Phuluk 750 roku 
przed narodzeniem Chrystusa wypłacił władcy Mariha 
w Damaszku 20 talentów złota i 2300 talentów srebra, 
co wyrachowawszy na dzisiejszą stopę wyniesie 10 
milionów marek.

Piękna, jak na owe czasy, suma.
Ale Rzymianie lepiój umieli sobie jeszcze kazać 

płacić, bo pobiwszy Kartsgińczyków, zmusili ich do 
składania, jak Pliniusz powiada, przez 50 lat kontry- 
bucyi rocznój 800,000 talentów srebra, a licząc talent 
po 80 funtów, dojdziemy do sumy 2 tysięcy 400 mi­
lionów marek I

Nie zdaje się, ażeby obfitość srebra w epoce przyj­
ścia na świat Chrystusa zmniejszyć się miała. Diodo­
rus w 30 roku na8zój ery pisze o skarbach mieszkań­
ców Saby w Afryce, jsikie mieli posiadać w srebrze i 
innych drogocennych metalach; to samo prawie podaje 
o Rzymianach wspomniany co dopióro Pliniusz.

Przed trzecią wojną punicką 150—140 przed Chry­
stusem znajdowało się w skarbcu państwa rzymskiego 
22,070 funtów srebra i 6,135,400 monet z tego kruszcu 
a Cezar wprzód jeszcze, nim został dyktatorem, podjął 
z niego 30,000 sztab srebrnych i nakazał całą arenę 
cyrkową srebrem bogato ozdobić. Szermierze także 
srebrną bronią musieli walczyć z dzikiemi zwierzęty.

Chwali Pliniusz obywateli rzymskich, iż kochają 
się w srebrze i otaczają naczyniami z tego kruszcu wy­
rabianemu

Za dyktatury Sulli podczas wojny domowćj było 
w Rzymie 500 mis srebrnych, a każda ważyła po sto 
funtów. Jeden ze sług cesarza Klaudyusza nazwiskiem
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Franciszek I rozporządził (1536), że kto drugi raz upił 
się, karanym był chłosty, a kto trzeci, publicznie ró­
zgami smagany, a niepoprawnemu opojowi obcinano 
uszy i wypędzano z kraju. Przechodzi w ten sposób 
sprawozdanie komisyi dzieje ustaw wydawanych prze- ' 
ciw pijaństwu w innych krajach aż do najnowszych 
czasów i przedkłada sejmowi następujący projekt do ' 
ustawy:

§ !. Kto napotkanym będzie w stanie widocznego pijań- ' 
»twa w karczmie, w szynku, kawiarni, na ulicy, gościńcu lub ' 
innóm jakiemkolwiekbądź miejscu publicznym, karanym będzie j 
grzywnami aż do 6 zlr. w. a., a w razie niemożności ściągnię- ! 
cia grzywien, aresztem aż do dni trzeoh; przy powtórnem zaś 
napotkaniu w tym stanie przed upływem trzech miesięoy, od 
dnia ostatniego zasądzenia licząc, ulegnie grzywnom aż do 15 
zlr. w. a., a w razie niemożności ściągnięcia, karze aresztu do i 
ośmiu dni. i

Imię i nazwisko niepoprawnego pijanioy, poda władza ka- 
rząca do wiadomości właściwego c. k. sądu celem możliwego i 
ustanowienia nad nim kurateli sądowej. j

§ 2. Trudniący się wyszynkiem gorących napojów pod- 
padnie grzywnom do 5 zlr. a w razie niemożności ściągnięcia i 
karze aresztu do dni trzech, jeżeli osobom widocznie pijanym ; 
daje do picia napoje gorące, lub dozwala im pobytu w swych ! 
lokalnościach, lub jeżeli daje do picia gorące napoje niedoro- ; 
stkom niżśj 12 lat liczącym. W przypadku zaś powtórnego 1 
przekroczenia niniejszego postanowienia, karanym będzie grzy­
wnami aż do 15 złr. W przypadku dalszych przekroczeń ule- ! 
gnie tenże grzywnie 15 złr. a w razie niemożności ściągnięcia, i 
aresztowi do dni ośmiu i władza karząca doniesie jego imię i ■ 
nazwisko właściwój o. k. władzy politycznój celem postąpienia 
z szynkarzami koncesjonowanymi w myśl § 138 ust. przem.

§ 3. Kto małoletniego, liczącego niżej lat 16, przez na­
mowę lub podawanie mu do picia gorących napojów doprowa­
dzi do stanu opilstwa, ulegnie grzywnom do 15 złr. a w razie 
niemożności ściągnięoia karze aresztu do dni ośmiu.

§ 4. Kto po jarmarkach, targach, odpustach i tym podo­
bnych zebraniaeh ludności, obnosząc szynkuje gorące napoje, 
karanym będzie grzywnami do 5 złr. a w razie niemożności 
śoiągnięoia aresztem do dni trzeoh i utratą obnoszonych trunków, i

§ 6. Osoby napotkane w stanie widoeznego pijaństwa w '■ 
karezmaćh, szynkowniach, kawiarniaob, na ulioach, gościńcach j 
i innych miejsc&oh publicznych, mają być na koszt ich własny 1 
w bezpieczne miejsca odprowadzonej tam aż do wytrzeźwienia . 
się zatrzymane. j

§ 6. Osnowa niniejszój ustawy ma być we wszystkich lo­
kalach gdzie się szynkują napoje gorące, w miejsou dla każde- j 
go widocznem, za szkłem w ramkach na ścianie wywieszona, ' 
Niewypełnienie niniejszego przepisu karanćm będzie zatrudnia- , 
jąoych się wyszynkiem gorących napojów grzywnami 5 złr.

§ 7. C. k. żandarmerya i wszystkie inne organa b zpie- i 
czeństwa obowiązane są czuwać nad przestrzeganiem porządku 1 
pod względem zdrowia i moralności, w szynkach, karczmach, i 
kawiarniach i tym podobnych miejscowościach, tudzież nad śoi- i 
słem wykonywaniem niniejszój ustawy i spostrzeżone przekro- j 
ożenią niezwłocznie władzy donosić. j

§ 8. Prawo dochodzenia i karania przekroczeń niniejszej ! 
ustawy służy tój wiadzy w ogólności, którój służy prawo kara- ! 
nia za przekroczenia przepisów polioyi miejscowej, w sposób ! 
ustawami ^określony. Grzywny wszelkie wpływają do kasy 
gminnój na rzecz funduszu miejscowej kasy zaliczkowój. Ś

§ 9, Karygodność przekroczeń niniejszój ustawy ustaje, ? 
jeżeli przekraczający przez trzy miesiące od dnia popełnionego j 
przekroczenia do odpowiedzialności zawezwanym nie został. »

§ 10. Niniejsza ustawa poczyna obowięzywać z dniem 30 
po jći ogłoszeń u.

§ 11. Wykonanie niniejszój ustawy polecam mojemu mi­
nistrowi spraw wewnętrznych.

Rezolucya.
Wzywa się wysoki o. k. rząd:
1. Aby republikacye obecnie istniejących ustaw tyczących ’

się wykonywania zarobku przez szynkowanie, równie jak i po- ; 
licyjnych przepisów, tyczących się szynków i karczem, zarzą- f 
dził i czuwał nad tem, aby ustawy i przepisy te jak uajściślój i 
wykonywane były. ‘ ' i

2. Aby spowodował w drodze ustawodawstwa państwo- j
wego wydanie postanowień, któreby • - j

a) pijaństwo samo przez się zaliczyło do powodów zapro- S 
wadzenia kurateli sądowej,

b) odmówiły prawa powództwa należytościom, pochodzącym ! 
z tytułu sprzedaży gorących napojów pijakom na kiedyt : 
i polecały zwracanie właścicielom danych zastawów z tego 
tytułu bezpłatnie.

Ks. Stępek, na podstawie którego wniosku, u- 
atawa powyższa wypracowany została, gorąco przema­
wia za przyjęciem jej en b 1 o c.

Jędrzejewicz (włościanin ruski) tak samo, 5 
popierając projekt, przemawia za przyjęciem go en i 
b 1 o c.

Grocholski sprzeciwia się i nie zgadza się z i 
tćm, aby naczelnicy gmin mieli prawo karania pijaków. j 
Chce on, aby aż do c. k. starostwa z tćm się odno- | 
szono.

Ks. Stępek namiętnie Grocholskiemu odpowia­
da, wydrwiwując jego żądanie, któreby w końcu, gdyby 
je uwzględniono, oałą ustawę unieważniło. Starostowie 
chyba nic innego nie robiliby, tylko załatwiali sprawy 
pjjackie, a jakie przytem koszta, pisaniny, protokuła, 
przesłuchiwanie świadków, sprowadzanie oskarżonego i

Drusillanus Rotundus, miał do obsługi misę ważącą 
500 funtów; kiedy ją w ważniejszych okolicznościach 
uroczystości dworskich używano, musiano brać na pe­
wien rodzaj wózka, ażeby ją przed gośómi przedsta­
wiać. Takich samych mis miało być jeszcze ośm na 
dworze Klaudyusza:

Diodorus powiada: Fenicjanie, co pierwsi przybi­
jali do brzegów Hiszpanii, prowadząc z mieszkańcami 
tego kraju handel zamienny, taką ilość srebra ztamtąd 
przywozili, że zaledwie na statkach pomieścić mogli, 
kotwice nawet kazali z tego metalu wyrabiać. Doda je 
on jeszcze, iż kiedy pasterze razu pewnego zapalili 
w lesie ogień, który całą góię w popiół obrócił, ujrzano 
potćm roztopione srebro znajdujące się pod powierz­
chnią ziemi, jak strumieniami płynęło. Od tego nawet 
olbrzymiego pożaru miały otrzymać nazwę Pireneje. 
Hannibal, prowadząc do Rzymu Kartagińczyków, gdy 
przebywał te góry, ogromną masę srebra spotykał po 
drodze.

Kiedy Rzymianie opanowali Hiszpanią, rozwinęli 
zaraz na wielką skalę dobywanie srebra; w samych 
kopalniach Nowej Kartaginy czyli w dzisiejszej Karta- 
genie pracowało ze 40,000 górników.

Do kopalń posiadających w dawnych czasach wzię- 
tość zaliczone być mogą Lauryońskie w A tyce; 
istniały one już w kwitnącym stanie na 500 lat przed 
naszą erą, a roczna ich produkcya dochodziła na dzi­
siejszą stopę monetarną do miliona talarów. Około 
20,000 niewolników pracowało w nich dziennie. Ko­
palniom Lauryonu zawdzięczali Ateńczycy większą 
część swoich dostatków, dających możność zdobienia 
w przepyszne pomniki stołecznego grodu. Kiedy w na­
stępstwie czasu z rozmaitych powodów zatamowaną zo­
stała tamże produkcya srebra, w innych częściach 
Europy a także w krajach zamorskich poczęto odkry­
wać obfite żyły tego metalu. Już w 10 wieku doby­
wano srebro w Czechach, potćm znaleziono takowe 
około Rammelsberga w Harzu, w dwieście lat późnićj 
zakładano kopalnie srebra w Tyrolu, w Saksonii (Frei­
berg), w Węgrzech, w Polsce (Olkusz), w Norwegii, 
Anglii i Francyi.

W kopalni śgo Jerzego pod Schueebergicm w Sa­
ksonii odkryto blok srebra ważący 400 centnarów; 
we Freibergu znajdowano rozmaitemi czasy bryły, do­
chodzące od 1 do 3 centnarów, zaś w roku 1857, w 
kopalni Himmelfürst w rewirze freiberg8kim odsło­
nięto żyłę, z którój kuto bryły i sztaby od 3 do 12 
funtów ważące, zdołano nawet wykuć jedną płytę cięż­
kości 60 funtów mającą.,

świadka do daleko odległego miasta, gdzie jest staro­
sta, lub sprowadzanie komisyi na miejsce, gdzie się 
ktoś upił; a kto za to będzie płacił, czy pan Grochol- ' 
ski? pyta w zapale ks. Stępek. ;

Wrzawa! Marszałek wzywa Stępka do po-’ 
rządku. “ |

Stępek. Ja go obrazić nie chciałem, ja go 
szanuję, ale niech takiemi sztuczkami nie obala ustawy i 
zbawiennćj!

Grocholski nie uzasadnia swego żądania, tylko 
zwraca uwagę właścicieli prawa propiuacyi, że jeżeli 
wójtowie będą przestrzegać ustawy przeciw pijaństwu, 
to ci właściciele prawa propinacyi ogromnie wiele 
stracą! ;

Gros i Kamiński stawiają poprawki. A n- 
toniewicz i Kowalski przeciw wszelkim po­
prawkom a za przyjęciem enbloc. Szujski w 
dluższćj mowie zaleca także uchwalenie ustawy e n 
bloc. Jest ona jego zdaniem uzupełnieniem ustawy 
o zniesieniu prawa propinacyi. Po dluższćj jeszcze 
dyskusyi i odrzuceniu poprawki Grocholskiego i 
Grosa a cofnięciu poprawki Kamińskiego, — 
przyjęto w całości i bez zmiany ustawę w drugiem i 
trzecićm czytaniu, poczćm ks. S t ę p e k z całćj piersi 
woła uradowany: Brawo! brawo!

O godzinie 10 wieczór zamknął marszałek posie­
dzenie. >

--------------- I

Lwów, 30 maja. < 
(Trzydziesta pierwsze posiedzenie sejmu.) ’

(T) Po zagajeniu odczytuje sekretarz oświadczenie , 
Pr oś wity, wniesione w formie petycyi, a zawiada- ■ 
miające sejm w sposób bardzo nietaktowny, iż Pro- 
ś wit a uchwalonćj przez sejm subwancyi 2000 złr. nie 
przyjmuje.

Petycyę tę odesłano wydziałowi krajowemu. Na­
stąpiły rozprawy nad sprawozdaniem komisyi admini- 
stracyjnćj o wniosku E. Wolańskiego względem 
uregulowania taryf kolejowych. Po dłuż- 
szćj dyskusyi uchwalono następujące rezolucye: 1) wzy­
wa się rząd aby wpłynął na zgodne, z interesami eko- 
nomicznemi kraju uregulowanie taryf na kolejach ga­
licyjskich ; 2) wzywa się rząd, aby wpłynął na zlanie 
w jedno kolei Łupkowskićj, Dniestrzańskićj i arcyksię- 
cia Albrechta. Na posiedzeniu wieczornćm ostatnićm 
uchwalono, po załatwieniu spraw mniejszćj wagi i bar­
dzo wielu petycyi, których część największą ze względu 
na brak czasu, przekazano wydziałowi krajowemu, kilka 
ważniejszych przedmiotów.

Szujski w imieniu komisyi edukacyjnćj zdawał 
sprawę o wniosku Skrzyńskiego, aby prawo 
polskie było przedmiotem obowiązkowym na uni­
wersytetach we Lwowie i Krakowie.

Bez rozpraw ptchwalono na wniosek komisyi: wez­
wać rząd aby niezwłocznie zaprowadził prawo pol­
skie między przedmioty obowiązkowe .pierwszego 
egzaminu ścisłego dla osiągnięcia stopnia doktora praw 
na uniwersytetach we Lwowie i Krakowie, a to przez 
dopuszczenie kandydatom wolnego wyboru, między hi- 
storyą państwa i prawa niemieckiego, a prawem pol­
akiem jako przedmiotami egzaminowemu

Ks. Chełmecki także imieniem komisyi edu­
kacyjnej przedstawia do przyjęcia wniosek w sprawie 
poruszonej przez ks. Krzyżanowskiego, co do 
nauki języka niemieckiego w szkołach. Komi- 
sya nie mając możności załatwienia merytorycznego 
wniosku ks. Krzyżanowskiego, który żąda aby w szko­
łach ludowych już od II klasy uczono po niemiecku, 
a w średnich aby język niemiecki był nawet częściowo 
wykładowym, wnosi: odstępuje się wydziałowi krajo­
wemu wniosek Krzyżanowskiego z poleceniem, aby go 
w porozumieniu z Radą szkólną krajową zbadał i sej­
mowi na przyszłej sesyi zdał sprawę i jeżeli uzna za 
potrzebne przedłożył wniosek.

Bez dyskusyi przyjęto.
Także w imieniu komisyi edukacyjnej zdaje spra­

wę dr. Majer o wniosku Biłousa, który żąda za­
prowadzenia szkół rolniczych i przemysło­
wych we wskazanych przez siebie miastach. Komi- 
sya wnosi: Wzywa się Wydział krajowy, aby w poro­
zumieniu z Radą szkólną krajową i przy pomocy biura 
statystycznego wniosek p. Biłousa zbadał i na najbliż­
szej sesyi sejmowi swoje wnioski przedłożył.

B i ł o u s w obszernej mowie uzasadnia swój wnio-

Z Pragi czeskićj dochodzą nas ważne bardzo i no­
we szczegóły o najznakomitszej dziejowój postaci z pier- 
wszćj połowy 17 wieku, wywierającćj w swoim czasie 
przeważny wpływ na losy państwa austryackiego i Nie­
miec całych. Kiedy historya dla pewnych osobistości 
okazuje się wdzięczną i wartość moralną ich coraz wy- 
datniejszemi promieniami sławy otacza, dla innych by­
wa nieubłaganie surową, zdziera z nich nie tylko tra­
dycyjny urok wielkości, lecz nawet piętnem hańby imię 
ich cechuje. Nowy tego dowód mamy na Albrechcie 
Wallensteinie (Waldsteinie). Pomimo wspaniałćj try­
logii Schillera, wielki ten wojownik i ambitny mąż 
stanu, w obec nowych dziejowych źródeł, wydobytych 
na światło dzienne, staje się dzisiaj zuchwałym zło­
czyńcą, gwałcącym w swoim czasie wszelkie prawa 
ludzkie, aby tylao zaspokoić nienasyconą żądzę bo­
gactw, mających mu służyć do wniesienia się osobi­
stego. Uczony badacz dziejów czeskich, archiwista kra­
jowy doktor Gindely w Pradze, zdołał powydobywać 
wieie szacownych dokumentów w części zapomnianych, 
w części zupełnie nowych i nieznanych, które właśnie 
wykazują, że Wallenstein dochodził do ogromnych bo­
gactw, jakie pod koniec życia posiadał, przez gwałty i 
rabunek dokonywany na własnych krewnych i przez 
prowadzone na wielką skalę fałszerstwo 
pieniędzy!

Doktor Gindely wyświeca, jakim sposobem Wal­
lenstein wyzuł z własności ciotkę swoję, opanowawszy 
Giczyn, Smirzickich spuściznę. Kiedy hrabina Wart- 
berg wysadziła zamek prochem w powietrze, kiedy 
młoda Małgorzata Slawata była zmuszoną ucieczką się 
ratować, Wailensteiu zdołał pochwycić niedołężnego jej. 
brata Jana, ogłosić się w roku 1621 jego opiekunem, 
aby cały majątek na swoję własność zagarnąć. Cesarz 
Ferdynand II udzielił mu wprawdzie w cztery lata 
późnićj przywilćj opieki nad młodym Slawatą, ale gdy 
w roku 1653 Małgorzata upominała się o zwrócenie 
zagarniętego nieprawnie niegdyś po jej przódkach mie­
nia, oskarżała jednocześnie Wallensteina o zamordowa­
nie brata. Cesarz dla tego zwycięzkiego wodza był nie-, 
słychanie uległym, obsypywał go nieustannie przywi­
lejami, z których umiał doskonale ciągnąć jak naj- 
ogromniejsze korzyści i tym sposobem w krótkim sto­
sunkowo czasie doszedł do posiadania bajecznych 
bogactw. Oczywiście, że fałszowanie pieniędzy od­
grywało tu także wielką rolę. Z pomocą hrabiego 
Michny, niejakiego Hansa Yitte i żyda Bassevi, powier­
ników swoich, Wallenstein kuł pieniądze, których isto­
tna wartość miała się jak 41/» do 11 To wigc sic dai-

sek. P. Biłous mówi czystą ruszczyzną, dla wszy­
stkich zupełnie zrozumiałą. i

Dzieduszy c ki wnosi poprawkę, aby Wydział 
krajowy porozumiał się także z zarządami muzeum i 
przemysłowego we Lwowie i technicznego w Krakowio. !

Majer przyjmuje imieniem komisyi poprawkę tę, i 
a Izba bez dyskusyi wniosek komisyi uchwala.

Po załatwieniu jeszcze kilkunastu petycyi, co do 
których zdawał sp awę Podlewski, Szenaelowski, Waj- 
gart, Firlej i Jasiński, zabrał glos marszałek i w kró- 
tkićm przemówieniu podziękował sejmowi za pracę, tu­
dzież komisarzowi rządowemu za pomoc, poczćm zwykłe 
„Niech żyje cesarz i król“ cała Izba powtórzyła.

O przemówieniach komisarza rządowego p. Bart- • 
mańskiego, tudzież biskupa Stupnickiego i p. Majera ■ 
pisałem już.

O godzinie 8 wieczorem zamknął marszałek posie- i 
dzenie i sejm.

Dodam jeszcze do mego doniesienia o komitecie j 
przedwyborczym, wybranym przez Koło polskie, że j 
posłowie włościańscy postanowili pracować nad tóm, i 
aby przy wyborach przyszłych tylko włościanie przez • 
włościan posłami obierani byli, tak, aby do sejmu z ku- s 
ryi mniejszych posiadłości nie wszedł żaden „oan“ ani ' 
żaden ksiądz, lecz żeby tę kuryą reprezentowało 74 i 
włościan. Gdyby wykonanie tej uchwały było możli- 
wćm, najgorzćj wyszłaby ruska partya.

Bazylea, 30 maja.
(Znaczenia ostatniego głosowania. — Sejm bazylejski. — Festyn 

śpiewaków.)
(sk.) Pełno dziś po dziennikach refleksyi nad o- 

statnićm głosowaniem, którego wynik podałem w prze­
szłym liście. Tryumf w obozie federalistów, smutek i 
obawy o przyszłość pomiędzy skrajnymi postępowcami, 
zadowolenie w szeregach umiarkowanych. Bo jakkol­
wiek pierwsi zostali zwyciężeni w sprawie ustawy cy- 
wilnćj, zwycięztwa zaś w sprawie ustawy o uprawnio­
nych do głosowania, która została odrzuconą, więk­
szością tylko czterech tysięcy kilku set głosów, świe- 
tnćm nazwać nie można, przecież postęp tego obozu 
jest tak widocznym i uderzającym, iż nie można się 
dziwić radości, która się w nim objawia z tego powo-- 
du. Organa centralistów same dziś przyznają bez wy­
jątku, że pyrrhusowe zwycięztwo, które osiągnęły dla 
ustawy cywilnćj, zawdzięczać mają jedynie encyklice 
papiezkićj; ona to bowiem powstrzymała wielu, którzy- 
by byli głosowali za odrzuceniem ustawy, od udziału 
w głosowaniu i przyczyniła się takim sposobem zna­
komicie do przechylenia szali na stronę tych właśnie, 
przeciw którym rzucała przekleństwa. Gdyby zamiast 
417,000 głosowało było, jak 19 kwietnia 1874 r., z 
górą 500,000 obywateli, ustawa zamiast zostać przy­
jętą ośmiu tysięcy kilka set, byłaby, jak rachują, od­
rzuconą kilkudziesięciu tysiącami głosów. Centraliści 
zacierają sobie naturalnie ręce w obec takiego zwrotu 
sprawy, twierdząc, że chętnie przebolą stratę ustawy o 
sposobie głosowania, jako zasadniczo rnniój ważnćj od 
ustawy cywilnej, ale radość to pozorna i nieszczera, z 
po za którój łzy gorzkie smutku przebijają. Najser­
deczniej i najszczerzój zadowoleni są umiarkowani — 
choć zbyt głośno tego nie wypowiadają. Któż bowiem, 
wpatrując się w wymowne liczby, które podaje prze­
gląd wyniku głosowania, nie pozna, że ani ta ani owa 
skrajna partya nie ma większości w kraju, że przeto 
rządzący nim muszą się zwrócić koniecznie do zasad 
umia kowanych? A dodać należy, że liczby te ten 
sam wniosek uczynić nakazują i w pojedyńczych kan­
tonach, gdzie mniejszości są bardzo wielkie bez wy­
jątku, tak że ilość odrzucających bardzo poważnie jest 
reprezentowaną w obec ilości przyjmujących tam, gdzie 
prawa zostały przyjęte, i odwrotnie, gdzie prawa zo­
stały odrzucone.

„Ostatni objaw opinii publicznój — powiada jeden 
z organów tój partyi — ujmie nieco pary związkowój 
maszynie do fabrykowania praw; fabrykacya będzie się ‘ 
odtąd odbywała rnniój gorączkowo i z większym namy­
słem, co nas ustrzeże od produkcyi nad potrzebę, któ­
ra mogła tylko pobudzić do oporu i wzmacniać go... 
Nie wszyscy krzyczą, co są niezadowoleni z obecnych 1 
rządów, ale na tajnych kartkach głosowania niezado­
wolenie nie lęka się wystąpić na jaw....“

Ogromna mniejszość, która głosowała za odrzuce­
niem ustawy cywilnój, podaje, jak widzę, klerykalujm

wnego, iż nabywanie takich ogromnych majątków jak
Zegań albo Meklemburg łatwo mu przychodziło. __
W pięciu milionach florenów, jakie za nie zapłacił, było 
istotnćj wartości zaledwie półtora miliona. Tytuł zaś 
książęcy i inne godności, które umiał sobie w Wiedniu 
wyrobić, zastósowywał zaraz do dóbr ziemskich i tym 
sposobem powstało w Czechach państwo, niezależne 
prawie, gdyż Wallenstein zrywał i niszczył wszelkie 
węzły, jakie go tylko z juryzdykcyą pragską czyli 
stolicą królestwa czeskiego wiązać mogły. Zabronił 
poddanym swoim wysyłać posłów na zgromadzenia ce­
chowe do Pragi. W Giezynie założył Izbę finansową, 
a jezuitom i- szlachcie zakazał płacenia w Pradze po­
datków. On sam był ich najwyższym panem, jemu 
więc byli obowiązani składać podatki. — Ustanowił 
nad wszystkiemi klasztorami i probostwami duchownego 
inspektora, a ponieważ zamyślał wyzwolić duchowień­
stwo w swojem państwie od zwierzchnictwa archi lyece- 
zyi pragskiej, więc starał się o zamianowanie fried- 
landzkiego biskupa. Stosunkom do pragskiego sądo­
wnictwa w ten sposób tamę położył, iż w roku 1627 
założył w Giezynie trybunał sądowy do spraw cywil­
nych i kryminalnych i w osobie własnćj przedstawiał 
najwyższą instancyą. Tylko w skargachzachodzących prze­
ciwko niemuosobiście ostateczna decyzya przysługiwała 
cesarzowi, jako zwierzchniemu panu czeskićj krainy. 
Jednak niezależność swoją i w tem koronie zadoku­
mentował, iż kanclerzowi swojemu nakazał wypraco- 
v aó konstytucyą, na mocy którój posłowie li Giczyna, 
Friedlandu, Raichenbergu, Arn&u, Turńau, Czeskićj 
Lipy i Czeskiego Dębu, jako przedstawiciele stanów 
duchownych i świeckich, w Giezynie czyli stolicy 
księstwa obradować musieli. Niedołęztwo polityczne 
na dworze wiedeńskim nie miało odwagi stanąć otwar­
cie na drodze wiodącej Wallensteina do niepodległości 
i pozwalano mu czynić, co mu się tylko podobało. 
Z drugićj znów strony starał się gorliwie o postawienie 
swojego księstwa na wy zszyta stopniu kultury. W tym 
celu wydał w 1625 roku rozporządzenie bardzo korzy­
stne dla osiedlających się w jego państwie obcych rze­
mieślników ; pomimo wojen, jakie nieustannie prowa­
dził, zajmował się czynnie sprowadzaniem do Giczyna 
Włochów umiejących tkać jedwab; wybudował dla 
nich pięćdziesiąt nowych domów, dawne odrestaurowy- 
wał i osadzał w takowych rękodzielników, zapewniając 
im korzystne przywileje, co wszystko zbawiennie wpły­
wało na rozwój i postęp miejscowego handlu. Dbały 
o pomyślność i wzrost stolicy swojćj Giczynu, rozka- 
z/Wfti pzlach. ie, ażeby porę zimową tamże przepędzała;

dziennikom, tak krajowym jak zagranicznym
do wyzyskiwania tćj sprawy na swoją korzyć ’ gn
wią one, że te 204,000 głosów, które padły za ’ j
ceniem, oznaczają donośny protest przeciw „bezh • ^Jod
kom“ sprawującym obecnie rządy w Szwajcaryi l?1’ JLr
kia pojmowanie rzeczy jest zupełnie mylnóm if *• * ' - ” ■ • • • ’ • .................. ’licy tylko, i to mniejszość ich była w zasadzie
ciw przymusowym ślubom cywilnym, większość Sz S' zp
carów natomiast odmawiała jedynie związkowi n 
do tworzenia ustawy w tym względzie, uznajac a,|rf— - ’ uznajac zreo^Kncyi
potrzebę ślubów cywilnych, które istnieją ju£ w :^-u 
nastu kantonach — i oto, dla czego ta ustawa zjej Smi 
czyla tak wielką mniejszość przeciw sobie. Co gj Ł
czy ustawy o uprawnionych do glosowania, ta u i 
z pomocą gmin wiejskich najbardziój. Dotąd tak • %1b6 
dleni na czas dłuższy jak i przebywający chwi?818* 
przybysze nie mieli głosu w sprawach czysto-,ni,0"'11 
wych, rozstrzygali o nich sami tylko obywatela. 
i bankruci tracili prawo głosowania. Nowa ust Uo 
chciała zaś przeprowadzić zasadę, że każdy Sz«?"’ .hodz 
zawsze i wszędzie i we wszystkich sprawach może oi*1 lie 
sować. Konserwatywni nazywali ją tóż dzie‘em sop2' * się

ńpatli, ii» ■ 
■sil'

Joie 
;0‘

alno-demokratycznóm, zdążającćm wprost do 1
gminom zarządu własnemi majątkami. Czytałem tak* <chy 1 
w niektórych niemieckich dziennikach, jakoby >! Lyi 
większość, którą przeszła ustawa cywilna, nie ’
jéj rękojmi, że będzie szanowaną. Jest to także twie*
riwAV\,n — Zł —*«» zł Zł n —A s'* I ll- O *dzenie, któremu zaprzeczyć muszę. Dla Szwaj fezy;prawo, choćby większością jednego głosu przyjęte, Jki 
wsze jest prawem, i to właśnie stanowi jedną z 7/ w< 
większych ich zalet. . “ h ■

Miałem wczoraj sposobność widzenia sejnm ba tzayi 
zylejskiego, tak zwanej wielkiej rady, która odbyw» p P> 
posiedzenia w wspaniałym ratuszu z 16 stulecia. 3. .¡“o < 
zylea najdłużój się opierała demokratycznym bieżącej piroff 
czasu wpływom. Są to rodziny arystokratyczne, z któ. i«, 
rych ręku ster spraw od dawna nie wychodził. I (°|j’ 
jeszcze, mimo rozlicznych wyłomów» oligarchia tu kuj. wł 
tnie w najlepsze. Widok tćź sejmu zupełnie inils j po; 
sprawia wrażenie, jak w Zurychu n. p., w Genewie lub ¿by 
Bernie. Rada „złotćj bramy Szwajcaryi“ powagą, ja. ¿ia w 
ką sobie umie nadać, brakiem wszelkićj namiętnośd »iku 
w rozprawach, taktem i elegancyą mówców, szczegół- 4 i 
nie gdy zwalczają zdania przeciwne, przypomina bat- wied 
dzo Izby panów w monarchiach konstytucyjnych, lidzie 
Dwakroć byłem tu obecny przy rozprawach natury Kr( 
dość draźliwćj — ani jeden z mówców wszakże nie -lin, ' 
dopuścił się najmniejszego przekroczenia reguł parła- i K 
mentaroych. Cała walka toczyła się w granicach jak »ii, ks 
najwyszukańszój grzeczności — rzekłbyś, gawędka Łźkai 
w wysoko-arystokratycznym salonie jakim, które tomó 
porównanie i ta okoliczność usprawiedliwia, że mówcyjlobra 
wygłaszają wota siedząc a raczej rozpierając się na ¡1 do 
miękkich kanapach. Charakterystycznóm jest i to, żebl zi 
przed rozpoczęciem posiedzenia członkowie powstają ^tdzk 
do krótkiój, cichój modlitwy, którą odprawia także każdy” śj. 
co późnićj przychodzi. < Ces

Przy końcu miesiąca czerwca odbędzie się tu fe-fo a 
styu śpiewaków szwajcarskich. Bazylea ogromne knŁina 
temu robi przygotowania. Wznoszą umyślnie budynek i 
festynowy, w którym pojedyńcze stowarzyszenia będą ■ 
walczyły o lepsze, a wszędzie po domach szyją cho-j 
rągwie, któremi dachy i okna będą ozdobione. Nie $ J 
braknie i polskiej chorągwi. W domu, w którym 1 Bu 
mieszkam u znajomych, wywieszoną ona będzie podro-Lą, 
dku dwóch francuzkich. Spodziewam się być obecnyaii88 
na tym festynie i nie zaniecham opisać, co lobaory 
i usłyszę. Us,

NIEMCY.
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Berlin, 2 czerwca. Izba deputowanych obtiM 
dowala w dniu dzisiejszym nad projektem zakupmr 
i ukończenia budowy pomorskiej kolei centralnej i bet-!, 
lińskiój kolei północnćj w drugiem czytaniu i przyjtf 
takowy pomimo energicznćj opozycyi ze strony depn-r 
towanego Kieschke oświadczającego, że publiczny uży-f 
tek z tych kolei nie dorówna nigdy poniesionym tóf 
nie ofiarom. Następnio przyjęła Izba deputowanych 
projekt o administraeyi majątków kościelnych przesła-h 
ny jej z Izby panów wedle uchwał tćjże odrzucają^ 
jedynie uchwałę Izby panów odnoszącą się do prze­
wodniczenia proboszczów w dozorze kościelnym, -j

---------------------------------------- .
aby stawiała domy, pałace. Sam także wzniósł równie
wspaniały jak w Pradze pałac, ku czemu z Wlocb 
sprowadzał architektów. Oprócz tego dźwigał z upailba 
przemysł kopalniany; zkąd mógł, ściągał zdolnych te- . / 
chników, aby tylke górnictwo postawić na stopie kw>'» 
tnącój.

Atoli pomimo tego Wallenstein był w gruncie o- 
krutnym i strasznym tyranem. Z poborcami podstkW 
obchodził się bez litości, jeżeli poważyli się wstawi» 
za jakim biedakiem niemającym pieniędzy na opłacenie 
podatku. Poddanym, którzy nie byli w stanie 'c‘l 
uiszczać, groził karą śmieroi; pewnego urzędnika z» 
niewyraźne napisanie jakiegoś aktu, kazał bić kij»®1 
po ręku, aż mu ją na miazgę zdruzgotano. Słów®®’ 
najokropniejszy tprroryzm strachem przejmował uzny 
sły wszystkich poddanych, nie wyłączając urzędnik«»: 
jakiekolwiek stopnie hierarchiczne zajmujących. Napri?' 
kład Gerard von Taxis, piastujący wyższą w 
Wallensteina posadę, z obawy za jakieś przewiał^0’ 
uciekł potajemnie z Giczynu. Złapanego skazał 
lenstein na śmierć a cały po nim majątek skonfieko»9' 
Czy rzeczywiście Taxis poniósł karę śmierci, 
tąd sprawdzić nie można z powodu braku o 
dnijch dokumęutów.

Ciekawe są także szczegóły procesu, jaki 
rzata Slawata wytoczyła w roku 1653 spadkobiezco
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Wallensteiua o dziedzictwo jéj, nieprawnie przez1 ‘îpc
zagrabione. Proces ten trwał bardzo długo i
gdy związkami małżeńskiemi ród Windiszgreców wi2'
w prawa strony pokrzywdzoućj, zmusił wreszC1u,tei- 'Hei
biów Sternbergów, książąt Lichtensteiuów i
nów do zgodnego załatwienia sprawy.

Piękną tę historyczną rozprawę, rzucającą ® itj8,
światło na postać najznakomitszego z wodzów trżZ aCh
stoletnićj wojny, doktor Gindely odczytał w tych
w muzeum pragskićm w obec Palackiego, 
Henryka Clam Martinica, Karola Lobkowica» J
Ireczka, byłego ministra oświecenia, i wielu innyc 6 
skich znakomitości. Żywe oklaski, jakiemi.8luJC,eiji 
nagrodzili autora, powinny mu być zachętą i 
do dalszćj w badaniu ojczystych dziejów Pl'aCZ'-s 

30 maja 1673'



3
, panów uchwaliła na dzisiejszym posiedzeniu pro- 
j? ,yOnalne prawo dotacyjne wedle projektów komisyi, 
, ¿0 poszła, do obrad nad projektem do prawa 

administracyjnych. Co się tyczy układów 
p ipronnsu pomiędzy Izbą panów a deputowanych 
f**fcsdczapółurządowa P ro vi n z ia 1-Corres p ontfl. 0»u

i pozwolą upaść tyle ważnój reformie. Rokowania 
h względzie będą przyspieszone, aby tegoroczna

’ .„«a. ftfiimo .va moirłfl. 111 Ż Tomlzniofn ___•

t że takowe przyjdą prawdopodobnie do skutku

? jacy® sejmowa mogła już być zamkniętą w trzecim 
A lpju miesiąca czerwca. Ministerstwo wyznań za- 

**• nadto piśmiennie Izbę
wyznau za- 

deputowaaycb, że
u ¡dłeżenie w przyszłćj kadencyi ustawy szkólnój’ za- 
Jl ¡i® Jeit od przyjścia do skutku ordynacyi prowin- 
A silnej’ a jeżeliby ordynacya prowincyonalna nie 
lff'Lzła do skutku, w takim razie ministerstwo sarno- 

¡laie zajmie się uregulowaniem wyższego szkól-

’co do wroeławskiój kwestyi dyecezyalnej donosi 
A ¡lodząca w Rzymie od niedawna A11 g e m e i n e 
-Rtlienieche Correspondenz, że obecnie 
cy. ii e>8 układy w tej mierze pomiędzy Stolicą apo- 
‘¿L ity ® austryackióm poselstwem w Rzymie. Papież 
kij (tbyia się podobno do myśli zrobienia z części 
ul i<zy* ualezącej do Prus apostolskiego wikaryatu.

^biskup Forster żf 4 ' ' ' ' ' ''

ircy

al,|bi8Kup x’U!Bier ząua natomiast zamianowania bi- 
iet. ¡f® koadyutora, któryby zarządzał częścią pruską 
ló» r«zy’- F-westya cała ma być przekazaną kongre- 
zj. ji dla spraw duchownych, która w tym jeszcze mie- 
lai. ia wyda swoje wotum w tój mierze. Część bisku­

pa wrocławskiego należąca do Austryi jest bardzo 
ba.wnym majątkiem, obejmuje pomiędzy innemi 160,000 

pięknego lasu i przynosi około 300,000 złr. ro- 
Bj. (go dochodu. To tćż berlińska Post w artykule 
ega /iłowanym prawdopodobnie z góry, zwraca na to 
itó. ¡»{i że cały ten wielki majątek zakupionym został 
iził ioli Przez wrocławskich biskupów i jest skutkiem 
„¡. własnością wrocławskiego biskupstwa. W razie 
ans podziału dyecezyi na pruską i austryacką zacho- 
lub joby pytanie, czy Prusy nie miałyby prawa zuży­
ją. ja wydania pewnej części należącego do Austryi 

ości jjtta- Poruszona przez Post myśl jest zupełnie 
¡a i ma prawdopodobnie na celu wysondowanie opi- 

>ar- wiedeńskiego gabinetu. Polityka aneksyjna Prus 
rebądzie na porządku dziennym!
urj Królewska paia szwedzka opuściła już wczoraj 
nieilin, udając się nadzwyczajnym pociągiem do Dre­
da- Król Oskar wizytował osobiście prócz książąt 
jak ii, ks. Bismarcka i br. Moltkego, t. j. oddał w ich 
dka ¿zkauiu kartę z własnoręcznym napisem „Oskar.“ 

io dwóch nie zastał, bo hr. Moltke bawi obecnie 
iobrach swych na Śzląsku, a ks. Bismarck przyje- 

na dopiero 1 czerwca do Berlina. Ks. Bismarck 
zaraz za swórn przybyciem do Berlina wizytę 

tajjjudzkiemu monarsze i konferował z nim blisko go-
idy,

Cesarz Wilhelm wyjeżdża 5 b. m. do Ems ną dni 
i a ks. Bismarck udaje się na czas dłuższy do 
sinu.

F R A N C Y A.
wiceprezes gubi-UParyæ, 1 czerwca. Jeżeli 

a Buffet zrobi z głosowania wedle list kwestyą o- 
istą, nikt mu nie będzie przeszkadzał, pisze 1 a 
«sae, a w jego miejsce wstąpi ks. d’Audiffret- 

lCś? j¡piier, podczas gdy Declerc obejmie laskę marszał- 
Celtm uratowania gabinetu padnie o- 

Główna rzecz przecież, co na to powie 
wałek Mac-Mahon. Otóż la Presse twierdzi, 
prezydent nie będzie robił w tej mierze żadnych 
Mci. Français, organ pólurzędowy, jak wia- 
», żywi ciągle jeszcze nadzieję, że minister Buffet 

i® ’prowadzi głosowanie wedle okręgów a zwłaszcza, 
pül»owa frakeya Ltvergne popierać go będzie z bar­
bet- wyjątkami. Liberalna część gabinetu sta-

0 przyjście do skutku kompromisu w spornych 
styach konstytucyjnych, lubo Moniteur uni- 
rei oświadcza ponownie z naciskiem, że rząd ob- 
ć będzie przy tóm, aby władza wykonawcza nie
zależną od parlamentu. Zapatrywania w tym 

Sadzie republikanów streszcza w tych słowach 
ia i o n Nationale: „P. Buffet nie chce pojąć, 
•iień 25 lutego był początkiem nowój polityki a 

i nowego rządu; chce on po prostu kontynuo- 
politykę z 24 maja, co zaznaczył wyraźnie 

ęnie i°6'eózeniu komisyi trzydziestu, określając stano­
wi, ‘«i jakie rząd zajął w projekcie o władzach publi- 

;ch.“ Nie chcemy — oświadczył minister Buffet 
te. “u°yi władzy wykonawczój wyprowadzać z ab- 

,sj. 'royjnéj zasady rządu.“ Tą abstrakcyjną zasadą, 
■j nie chce się kierować p. Buffet, jest po prostu 

3 0. rzeczypospolitój. Po takióm wyraźnóm oś.wiad- 
nie można się już mylić co do polityki p. Buf- 

»¡s4 J«st nią polityka antiiepublikańska. Rzeczpo- 
enie lt# k®z republikanów, powiedziano niegdyś; pan 
ich ! ‘Bzie dalej a zasadniczą myślą jego polityki jest 

i z» Mpolita przeciw rzeczypospolitój.“
większa część parlamentarnych frakcyi odbyła w 

cni, Wc3orajszym posiedzenia. Union Rópubli- 
my irakeya radykalna Izby wersalskiej, wybrała 
ibffi * ,OiaiByą uo wyboru senatorów i postanowiła od- 
ciy. p interpelacją swą w kwestyi rewizyi lugduńskich 
¡«¡8 «kończenia sądowego śledztwa. Prawe centrum

’^yło się jednogłośnie za głosowaniem wedle 
fal- Komisya trzydziestu odbyła w dniu wczo-

n ponowne posiedzenie 
^ladz konstytucyjnych.

Izie-
iacb
er®»
zef®
cz«'

obradowała nad stósun- 
A. Gievy postawił do 

praw konstytucyjnych następującą poprawkę: 
wie Izby orzekają zgodnie zamknięcie sesyi par- 

, i odraczają się; pewna część członków 
Wana na tajnern głosowaniu może wraz z za- 

zwołać tak Izbę niższą jak wyższą. Prezydent 
jPespobtój ma te^same prawa.“ Deputow. Scherer 

centrum proponuje, aby połowa członków 
’Jlzby miała prawo zwołania nadzwyczajnej sesyi 

arnej. Juliusz Simon wystąpił w obronie 
komisyi i zaprotestował przeciw wszelkiemu 

ze strony gabinetu. — Posiedzenie Izby 
- trwało krótko i obradowało nad projektan i 

pWetai mniejszój wagi.
.«rzędowe organa ogłaszają notę następującą: 
«* f'9 prawa o kadrach z 13 maja 1875 roku 

aż do zupełnego zorganizowania kadrów 
i le Wszelkiej broni mogą być powołani do ka- 

I P«lku, w którym są wolne miejsca. Po raz

'ajaze

Sądzenie policyjne,
ie targów tygodniowych
1 w mieście Poznaniu.
¡1^§ 5 ustawy o zarządzie policyjnjn 
C«i'ca 1850 r. i §§ 64 do 71, włącz 

B Procederowej dla północno nir-

wydaje się w porozumieniu z władzą gminną 
i za zezwoleniem tutejszej królewskiej lłegen- 
cyi na okręg policyjny miasta Poznania nastę­
pujące rozporządzenie policyjne

ART. 1.

pierwszy zastósowano ten artykuł do oficerów będących 
a la suitę a nadto wielka liczba kapitanów jeneralnego 
sztabu ma wstąpić do pułków piechoty w stopniach 
jakie posiadają.“

HISZPANIA.
#<c Madryt, 27 maja. Z San Sebastian donosi 

telsgram: Brygadyer Infanzon zajął wczoraj ważną po- 
zycyę w Amscagana pod Loyolą i bezzwłocznie zabrał 
się do jej wzmocnienia, mimo że baterye karlistowskie 
z San Marcos prażyły bezustannie pracujących żołnie­
rzy. Równocześnie brygadyer Arnaiz obsadził górę 
Zaiząuibal, która równie ma być obwarowaną a to ce­
lem zapewnienia komunikacji z granicą. W Nawarze 
rozpoczęły się na nowo operacje wojskowe. Wedle 
najświeższych raportów mieli stracić karliśi w po­
tyczce pod Alorcą 100 w zabitych i 320 w rannych. 
Po. dziennikach krąży pogłoska o wielkiem zwycięz- 
twie, jakie miał odnieść nad dowódzcą karlistowskim 
minister wojny Jovellar. Pogłoski te mają swoje źródło 
w depeszy urzędowej wysłanej z Madrytu do Bajonny, 
a zwłaszcza tamtejszego konsulatu francuzkiego, a wła­
śnie ów charakter urzędowy duje nam wiele do my­
ślenia o prawdziwości w mowie będącój depeszy. Dor- 
regaray stał do tego czaiu naprzeciw armii centrum. 
Stan jego wojska tak pod względem karności jak i u- 
zbrojenia wiele pozostawia do życzenia; żołnierze uzbro­
jeni są w karabiny najrozmaitszego systemu. Artylerya 
Dorregaray’ego liczy nie wiele, lecz za to wszelkie mo­
żliwe rodzaje dział, skutkiem czego będzie zmuszoną 
w razie kilkudniowego boju działowego zamilknąć, nie­
możliwą bowiem zdaje się rzeczą dostawić jój na czas 
różnego rodzaju naboje.

Rząd wysyła niedługo znaczniejsze posiłki do Ku­
by, gdzie powstańcy poczynają ruszać się na nowo i 
dokuczać coraz bardzićj wojskom rządowym. Niemiłą 
zapewne będzie rządowi madryckiemu rezolucya, jaką 
powzięło ciało prawodawcze państwa Newyorskiego w 
sprawie Kuby. Rezolucya ta brzmi: 1) Ciało prawo­
dawcze państwa Newyorskiego mniema, że przyszedł 
czas, w którym obowiązek nakazuje rządowi Stanów 
Zjednoczonych by chwycił się jak najenergiozniejszych 
środków celem położenia tamy erożącej się na Kubie 
wojnie i zapewnił ludowi owych wysp antylskich ko­
rzyści wolnego rządu. 2) Wzywa się naszych senato­
rów i naszych reprezentantów w kongresie, by doło­
żyli wszelkich starań celem zapewnienia „rzeczypospo­
litój“ Kubie owych praw i przywilejów, jakie przysłu­
gują uczestniczącym w tój wojnie. ‘

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 3 czerwca.

— * Zwykłym porządkiem odbyły się wczoraj i przed­
wczoraj proceaye przy wielkim napływie pobożnych i bez asy- 
stencyi konnych żandarmów i polieyantów, jacy w niedzielę 
pizyezynili się raczej do ogólnego zamięszania niśli utrzymania 
porządku. Ogólne oburzenie wywołało w czasie przedwczoraj­
szej procesyi zachowanie się jednego z oficerów tutejszej załogi, 
który, wypadłsiy z kamienicy narożnej placu Sapisżynskiego i 
Działowego, gdzie zbudowany był czwarty z rzędu ołtarz, po­
czął roztrącać stojące na wschodach dziewczyny służebne i po­
chyliwszy się z śmiechem tuż nad ołtarz, zapalił cygaro i bu- 
hał kłębami dymu wprost na Sanctissimum i w twarze otacza­
jącego monstrancją duchowieństwa.

— * Komisya ortograficzna odbędzie czerwoowe posie­
dzenie swoje w środę dnia 9 czerwca o godzinie 4 po obiedzie 
w lokalu Towarz. Przyjaciół Nauk przy ulicy Młyńskiej 35.

— * P. Gustaw Kriemann, znany skrzypek, który od 
kilku dni bawi w Księstwie, zamierza, jak się dowiadujemy, 
podczas wełnianego jarmarku dać tu w Poznaniu koncert. P. 
Frieman należy do pierwszorzędnych skrzypków, zatem liczyć 
może na liczny udział słuchaczy.

—- * Roki sądu przysięgłych. W poniedziałek dnia 31 
z. m. rozpoczęły się pod przewodnictwem dyrektora średzkiego 
sądu powiatowego p. Bartliolomaeus obecnie toczące się tu 
roki sądu przysięgłych. W dniu tym stawali przed nim za­
mężna piekarzowa Maryanna z Ringów Myszkiewicz, owdo­
wiała dawniej Slaboszewska i mularz Mateusz Nowacki, obaj 
z Poznania, oraz robotnik Jędrzój S i kora ki z Kostrzyna. Dwaj 
pierwsi uznani zostali przez przysięgłych za niewinnych zarzu­
canej im zbrodui: fałszowania dokumentu i oszustwa, poczóm 
natychmiast na wolność puszczeni zostdi; drugiego natomiast, 
uznanego przez przysięgłyoh winnym ciężkiej powtórnćj kra­
dzieży, skazało kolegium sądowe na rok więzienia i utratę praw 
honorowych na takiż przeciąg czasu. We wtorek dnia 1 czer­
wca toczyła się najpierw sprawa przeciw niezamężnej Wikturyi 
Maćkowiaku w ej z Nowój wsi o umyślne dzieciobójstwo. — 
Ponieważ po przesłuchaniu lekarzy jako znawców król, proku­
rator sam cotnął oskarzeaie, zarzucające podsądnej umyślne 
dzieciobójstwo i żądał tylko ukarania jej za dzieciobójstwo z 
niadbałośoi popełnione, ebrońoa zaś p. Dookhom wykazał, że i 
niedbałości tej dowieść niepodobna, przeto uznali ją przysięgli 
za niewinną a kolegium sądowe na wolność puśoić kazało. — 
Robotnika Piotra Pilarskiego z Poznania, kilkakrotnie już 
za kradzież karanego, uznali następnie przysięgli za winnego 
dopuszczenia się kradzieży w kurniku a kolegium sądowe ska­
zało go na rok i 6 miesięcy więzienia w domu karnym.

— * Kolej poznańsko-kluczborska ma z dniem 15-go 
września rb. być oddaną do użytku pubiieznego, dla ozego z 
wielką energią krzątają się obeonie około ukończenia wszyst­
kich budowli, które do tego oz&su ukończone być muszą. Most 
żelazny na Waroie pod Dębiną już ukońozony a robotnicy do­
tychczas około niego zatrudnieni, udali się do Nowego mia.sta 
dla ukońozenia tamtejszego mostu, Rozpoozęto też już budowę 
nowego dla tój kolei dworca tymczasowego.

— * Pożar, który minionego poniedziałku wybuchł w 
Dobczynie, majętności p. J. N. Jackowskiego w powiecie Śrem- 
skirn, obrócił w perzynę wszystkie zabudowania dworskie.

— • Ślub. Dnia wczorajszego odbył się w Toruniu ślub 
— jak pisze Gaz. Tor. panny Stanisławy Hebanowskiój 
z Bielaw z p. Bernardem Rogalińskim z Torunia.

— f Z Krakowa donoszą, że umarł tam onegdaj ks. bi­
skup Józef Grzegorz Wojtarowiez, mąż nieposzlakowanego 
charakteru, wzorowy dostojnik kościelny, gorący patryota, który 
miłość swoją do rodzinnego kraju i jego sprawy okupił liczne- 
mi prześladowianiami, jakiemi ścigała go rozpasana po r. 1849 
reakeya austryacka, a które skończyły się. tern, że ks. biskup 
Wojtaroaicz zniewolonym był ustąpić za wiedzą i wolą Kzymu 
z stolicy biskupiej w Tarnowie i usunąć się do zacisza domo­
wego. Zmarły biskup urodził się r. 1790 w Szynwałdzia z ro­
dziców włościau, do szkół ohodził w Tarnowie, stulya teologi­
czne odbywał w Wiedniu, gdzie otrzymał doktorat św. teologii. 
Ks. Wojtarowiez przechodził szybko szczeble hierarchii ducho­
wnej a już r. 1840 został biskupem tarnowskim, na którórn to 
Wysokiem stanowisku zajaśniał cnotami, które niezatartą zape­
wniły mu pamięć nie tylko w dyecezyi tarnowskiej lecz daleko 
po za jój granicami. Ze czcią wspominają tam do dziś dnia na­
zwisko pasterza, który w latach 1840—1849 umiał pogodzić o- 
bowiązki świątobliwego kaplaaa z obowiązkami gorliwego Po­
laka i raczój wołał zrzec się z tytułów i godnośoi niż u- 
czynić coś .takiego, ooby było ohydą dia narodu którego 
był synem. Od r. 1851 do 1859 przemieszkiwał ks. Wojtarowiez 
w Mogile pod Krakowem, następnie przeuiósi się do Kraiowa, 
gdzie zamieszkał w domu przy kościele śgo Floryana na Kle- 
parzu. W zaciszu tern ś. p. biskup mimo nadwątlonego zdro­
wia i podeszłego wieku śledził bacznie wypadki w kościele i 
narodzie, czerpiąc ufność w głębokiej wierze i gorącej modlitwie. 
Cześć jego pamięci!

— f Sp. ks. Maciej Kazimierz Wołouczewski, biskup

mieckiego związku z dnia 21 czerwca 1869 r.i (Dziennik urzędowy Nr 16 z dnia 16 kwiet-
uia 1872 r.) zaczyna z dniem pubiikacyi niniej­
sze go rozporządzenia stale obowiązywać. 

ART. 2
§ 2 ordynacyi targowej dla targów tygodnio 

wych z dnia 3 stycznia lt>72 r. znosi się ni-
Wydana pod S stycznia 1872 r. tymczasowa« niejszem a miejsce jego zajmie następujące 

ordynaneya targowa dla targów tygodniowycl;|postanwicr.je(

dyecezyi telszewskiej czyli żmujdzkiój, przeniósł się do wie­
czności w Kownie w zeszfą sobotę dnia 17 <29) maja. Był on, 
jak pisze Gazeta Warsz, dzieskiem ludu, wśród którego pa­
sterstwo sprawował, i tylko cnotliwemu żyoiu, talentom a praoy 
niezmordowanój zawdzięcza! wyniesienie z pod ubogiej strzechy 
wlościańskiój na wysokie w kościele stanowisko. Urodził sie we 
wsi Nabranach w dyecezyi żmujdzkiój dnia 29 grudnia 1799 r. 
Poświęciwszy się stanowi duchownemu, jako celujący uczeń se- 
minaryum głównego przy uniwersytecie Wileńskim, w którym 
wycbowańoy tego seminaryum słuchali kursów na wydziale 
teologicznym, mając wspólne mieszkanie, stół i przyodziewek w 
klasztorze kks. Augustyanów. Ukończywszy nauki w uniwer­
sytecie i otrzymawszy stopień magistra teologii, poddawał się 
obowiązkom swego stanu na Źmujdzi do r. 1839, w którym po­
wołany został na adjunkta akademii duehownój wileńskiej, po­
wstałej po zniesieniu uniwersytetu z jego wydziału teologiczne­
go. Wykiada! tam Wolonezewski teologię pastoralną i archeo­
log ę biblijuą, i za trzeohletuią pracę w r. 18i2 otrzymał sto­
pień doktora teologii. Był to ostatui doktor-t przyznany w 
Wilnie. Akademią bowiem wkrótce potóm przeniesiono .do Pe­
tersburga. Udał się tam i ks. Wołonozewski, i jeszcze przez 
trzy lata poświęcał się pracy profesorskiój; lecz surowy klimat 
petersburski tak dalece mu nie sprzyja), że zagrożony śmiertel­
ną niemocą, musiał w roku 1845 powróoić do stron rodzinnych 
gdzie z początku był nauczyoielem religii i kapelanem gimca- 
zyum w Krożach, a następnie rektorem seminaryum w Worniaeh. 
Nareszcie w skutok konkordatu zj Stolioą Apostolską zawarte­
go w r. 1848, dyeoezya żmujdzka, która już lat kilkanaście od 
śmierci Józefa Giedrojcia zmarłego w r. 1838 nie miała biskupa 
dyecezyalnega i była rządzona tylko przez suffraganów, otrzy­
mała w Wołoneżewskim pasterza z pełnością praw biskupioh. 
Prekonizowany przez Papieża 28 styoznia 1859, konsekrowany 
8 marca t. r., objął katedrę 21 kwietnia 1850, i rządził nią wśród 
różnorodnych kio., otów przez lat dwadzieścia pięć, ze wzorową 
gorliwością i miłością ku powierzonój sobie owczarni, która tóż 
go jak świętego czciła. Od wstąpienia na stolicę biskupią do 
r. 1863 mieszkał w Woruiaoh, gdzie było urzędowe oentralne 
siedlisko biskupów dyecezyi telszewskiój rozoiągająoój się na 
gubernie Kowieńską i Kurlandzką; w roku zaś pomieuionym 
przeniesiony do Kowna, jako miasta głównego gubernii kOwieu- 
skiój, pozostawał już tam aż do zgonu, raz tylko w r. z. Odby­
wszy podróż za grauicę dla poratowania skołatanego zdrowia. 
Jako pasterz dyecezyi, był ks. Wołonozewski nadzwyczaj ozyn- 
ny; co rok prawie dopóki mieszkał w Worniaeh, zwiedza! ozęść 
dyecezyi, a sprawozdania o stania świątyń i szkółek parafialnyoh 
kazał sobie składać corocznie. O ukształcenie podwładnego du­
chowieństwa, o ohędogość domów bożych i szkółki elementarne 
dla ubogićj dziatwy nadzwyczaj był troskliwy. Skutkiem tego 
seminaryum duohowne wornieńskie, ohoć po największój części 
alumnów brało z pod strzechy wieśniaozój słynęło jako wzoro­
wy zakład specyalny, wypuszczający duchownych gruntownie 
uksztaloonych; świątynie pańskie nieprzerwanie odnawiały się, 
budowały, zaopatrywały w sprzęty i aparaty; piśmiennośó tćż 
pomiędzy ludem szozególniój w pierwsz j połowie biskupstwa 
ks. Wolonozewskiego niemałe czyniła postępy. Jeżeli gub. 
Kowieńska pod względem oświaty elementarnój najkorzystniej 
stoi ze wszystkich guberuii zaohodniob, winna to w znacznej 
części swojemu biskupowi i duohowieńitwu parafialnemu.

Z prac piśmieunyoh ogłoszonych przez ks. Wołonczewskiego 
mamy dwie treśoi religijnej i jedną historycznej. Najdawniejszą 
jest ostatnia, zawierająoa dzieje biskupstwa żmujdzhiego w ję­
zyku żmujdzkim pt. „Zemajtiu Wiskupiates“ tWiino u Zawadz­
kiego 18t8). Szaeowna ta praoa w przeważaój części oparta 
na niedrukowanyeh źródłach autentyczuyoh, przełożoną została 
na język polski przez obywatela tameoznego Jana Hryszkiewi- 
cza, ale dotąd pozostaje w rękopiśmie, z wieiaą szkodą dla pi- 
śmienictwa. List pasterski ks. Wolonozewskiego napisany po 
polsku i po żmujdzku wyszedł w Wilnie w roku 1859 i został 
przedrukowany w warszawskim „Pamiętniku relig.-moralnym.“

; Trzecią nakouieo pracą zmarłego był przekład żmujdzki aroy- 
' księgi o naśladowaniu Chrystusa, ogłoszony pt.: „Tamasziaus 
j isz Kempis apeisekime Jezaus Kristaus knisigas kieturas“ (Wil­

no 1852). Znawcy chwalą piękny język, tudzież prawdziwie 
religijne namaszczenie przekładu. Nie mamy powodu o tern 

: wątpić. Ś. p. ks. Wolonezewski życiem oalórn sposobił się do
i wniknięcia w ducha księgi „O naśladowaniu Chrystusa.“

— * Przed kilku duiami podaliśmy wzmiankę o doktoryza- 
i cyi prBoudouin le Courtenay,dziś powtarzamy to, co w tym 
i względzie pisze Gaz. Warsz. Czytamy tam co następuje:

Z przyjemn śeią notujemy naukowe tryumfy, jakie odniósł 
w Petersburgu przed tygodniem jeden z- naszych uczo­
nych, p. J. Baudouin le Courtenay, który doktoryzował się w 
tamecinym uniwersytecie w dniu 11 (23) bm. Pan Baudouin, 
obecnie docent kazańskiego uniwersytetu, odbywał studya uni­
wersyteckie w Szkole Głownój Warszawskiój, za czasów jeazoze 
nieodżałowanego śp. Bolemira Kwieta, który tak świetnie repre­
zentował lingwistykę słowiańską.

Specyaliiośoią jego są poiudniowo-słowiańskie języki, a 
doktoryzacyjna lozprawa traktuje właśnie o fonetyce mezbada- 
nej dotąd mowy plemion słowiańskich, zamieszkujących nad 
rzeką Kiczą, w północnej części okręgu Udine w prowiuoyi we­
neckiej...

W mjwie tej, dalekiej odrośli słowiańskiego szczepu, pan 
Baudouin odkrył niezmiernie ważuy objaw praw językowych, me 
spotykany, jak twierdzi, w całym indu-europejskim szczepie, a 
mianowicie harmonią samogłosek, mocą której w pewnyeh oko- 
cznościaoh samogłoska głoski poprzedniej upodobnia się do 
samogłoski głoski następnej, np.: żona, żyny (żony), zenie 
(żonie) i t. d. Harmonią podobną posiadają według niego 
tylko niektóre języki turańskie, co jednak me jest zupełnie 
ścisłe, gdyż taką simą harmonią spotykamy i w języku polskim, 
np. lato, łeeie, robił, rabial ltp.

Profesorowie Srezuiewski i Łamański, naznaczeni z urzędu 
oponontemi, oddawali gorące pochwały pracy p. Baudouiu’a, 
nazywając go jednym „z najznakomitszych lingwistów słowiań­
skich,“ i podnosząc zasługę jego literackiej działalności. Takie 
uzuanie tóm jest dla nas poeblebniejsze, ie nowy doktor .był 
wycbowańcem instytucyi, kióra tak dzielnie przyczyniła się do 
ożywienia ruchu umysłowego w naszym kraju. Dla rosyjskioh 
dzienników będzie to żywym dowodem fałszu owych oszczerstw 
niegodnych, jakie przed kilku laty rozpisywali złej woli kore­
spondenci o tój instytucyi, ożywionej już wówczas szczerym za­
pałem wiedzy.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 4 czerwca Optata 
bisk.; w kalendarzu słowiańskim Łitomiła.

Wschód słońca o'godzinie 3 minut 43, zaohód o godzinie 
8 minut 13.

tDuia 4 czerwca 1013 Bolesław Wielki pasowany w Mer- 
seburgu na ryoerza. — 1257 «mieść księoia Przemysława. — 
1359 przywilej księcia mazowieckiego na naprawę zamku w 
Warszawie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 3 ezerwca.

LUZINSKIEGO GRAND' HOTEL DE FRANCE. Dr. Chosłowski 
z fam. z Ulanowa, Brzeski z Kaozkowa, Otocki z Gogolewa, 
Bielski z Berlina, Walter z Katowio, Woeke z Afryki, 
I.iibbers z Plauen, Kiöbs z żoną z Ujśoia, Ogrodowioz z żoną 
z Jabłonowa. ,

HG1EL DE PARIb. Roman i Zablooki z Torunia, Zakrzewski 
z Chełmna, Markus i Simonsohn z B irlina.

BIERNA H01EL EUROPEJSKI. Jobse z Leszna, Hichel z 
Rieth, Enrlieh i Wohl z Berlina, Prosnowski z fam. z Kró 
lestwa Polskiego, Hertel z Kolonii, Hiith z Szczeeina, Kę 
szycki z Chwalibogowa, Salert z Krakowa.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
piaziausaska, 3 ozerwca.

Poznten, 3 ezerwca. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3£% list, zastawne —ż., 
i°lo nowe listy zastawne 94.69 płao., listy rentowe 96.40 żąd., 
akoye banku prowmo. 99.80 ż., 5°/o oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 101.25 ż., 5% oblig. melior. Obry —.— żąd., 
4|°/o oblig. powiat. 97.75 żąd., 4% oblig. miejskie II. ernisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — plae., pruskie 3J°/0 oblig. długu 
państw. 91.25 ż., 4% poż. państw. — ż., 41% konsol, pożyczka 
pań3tw. 105.75 ż., 3£% pożycz, premiowa 134.50 ż., 56/0 pożyczka 
zwiaz. półn.-niem.—płac., pol.5%listy zast — poi. 4% listy likw.
70.75 ż., akoye zakiad. Tow. kolei star.-pozn.------ - żąd., akoye
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei matoh.-pozn.

w I 2i' KTaiiF'- *trgo(l,lio7e AIa ^ymifnionyobljniedziałek świąteczny i oba święta Bożego 1 Powyższe rozporządzenie potwierdza sie ni- w S 1. Nr I 1 II przedmiotów odbywają się ¡Narodzenia. (3045) iniejszóm. *
,w poniedziałek, w środę i w piątek dla wszy, 
¡stkicli innych artykułów targu tygodniowego, 
¡codziennie wyjąwszy niedziele.

I Targi tygodniowe nie odbywają się w na­
stępujące święta: Nowy Rok, poniedziałek 

j wielkauocny, Wniebowstąpienie pańskie, po-.

Poznań, dnia 12 kwietnia 1875.

[Król, Prezes policyi
Standy.

22.— i., rosyjskie banknoty 281.80 ż., zagraniczne banknoty—.— 
plac., akoye Tellusa — plao., akoye Kwileoki, Potoeki i Sp. — 
pi., akoye banku wsoh.-niemieo. 80.50 żąd., akoye banku wsoh. 
niern. produkt — plao.

Żyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 145.— u»., na 
czerwieo 145—.—, czerwiec-lipiec .'42.50-—, — lipieo-sierpień 
142 50, sierpień-wrzesień 142.50 na jesień 142.—, wrzesień-paź- 
dziemik 142.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 50.50mar., 

na czerwiec 50.50—.—, lipiee 51.------ , sierpień 51.70, wrze­
sień 52 29, paźdz. 51.20, listopad 50.40

Wypowiedziano 65,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

F»z, ernii, 3 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — otr. — 

czerwiec 145.—, czerwieo - lipieo 142.50, lipieo-sierpień 142.60 
sierpień-wrzesień 142 50, wrzesień-październik 142 pł.

Okowita: spok. Cena wypowiedz. — Wypowiedz. — 
litrów, ozerwiee 50.50-—.—, lipieo 51.90—.—, sierpień 51.70-— 
wrzesień 52.20, październik 61.20, listopad 60.40

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.40 żąd.
(W) Poznań, 3 ezerwes. Ceny ■■«akt. Pszenna nr. 0 i 1

15-16.50 M., rżtna nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

£tleXda bspllusku, 2 czerwca.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 168-200 marek wedle 

gat. ż.; pośl. żół. gal. 168 pł., na ozerwiee 187fr, ozerwieo-lipiee 
187-186|, — lipiec-sierpień 188-187|, wrzesień-październik 189- 
189ł, paździeruie-listopad — marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 141-164 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 141-150 marek z kolei i franoo z 
dworca, — poślednie krajowe — marek z kolei, — krajowe 
153-161 marek franco z dworoa płacono, na ozerwieo 1474-51 
czerwiec-lipiec 1464-145, — lipieo-sierpień 146-145 — wrzesień- 
październik 1464-14>4, październik-listopad — m. płao.

Jęozmien per 1000 kilo w miejsou 126-162 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 140-183 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 135-160, rosyjski 136-177, 
pomorski i meklemburgski 180-186, wsohodnio i zaohodnio- 
prnski 155-174 m. z dworoa płac., na ozerwiee 163-162, ozer- 
wieo-lipieo 161-1614, lipieo-sierpień 1554, sierpień-wrzesień 150 
marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 179-236 m., ca paszę 
150-172 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kiło — marek.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 59.5 marek 

bez beczki pł., ua czerwiec, czerwieo-lipieo 60 lipieo-sierpień — 
wrzesień-październik 62-62.3 marek pł.

Olój lniany per toO kilo w miejscu 60 marek.
Olój skalny per ±00 kilo w miejsou 27. marek.

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 51.5 mar.
pł.; na czerwieo i czerwieo-lipieo 61.7-4, lipiec-sierpień 53-2.6, 
sierpień-wrzesień 54-3.8, na wrzesień — , październik — pł.

* Bydło. Berlin, 31 maja. Na sprzedaż wystawiono:
2414 sztuk bydła rogatego, 6494 sztuk nierogacizny, 2105

sztuk cieląt i 10,617 sztuk skopów.
Interes dzisiejszy eo do bydła rogatego nazwać można 

dobrym, ponieważ w skutek pomyślniejszych wiadomości z tar­
gów zamiejscowych znaczna objawiła się ochota do kupna i 
wyższe dia tego płacono oeny; za towar przedni płaoono więe 
56-60, za średni 62-54, za pośledni 50-51 per. 100 funtów 
wagi mię?a.

W skutek ogromnego jak na porę obeoną dowozu niero­
gacizny był handel bardzo słaby, ponieważ podaż nie odpo­
wiadała potrzebie; oeny zniżyły się dla tego w przeoięoiu o 1 
markę; za towar przedni płaeono 52-54 a za średni 48-50 per 
100 funtów wagi mięsa.

Skopy w przednim, dla Anglii stósownym towarze zby­
wały się szybko po wyższych oenach, podczas kiedy towar śre­
dni przy słabym pokupie tylko dawne osiągał ceny, a pośledni 
wcale kupeów nic znalazł. Za towar przedni płacono 25-27, za 
średni 18 22 per 46 fant.

Cielęta zdołano sprzedać po niższych tylko cen&oh.
* jfił^fea. Berlin, 2 czerwca. Pszenna nr. 0. 25.50—

24.50, nr. 0 i 1. 24.—22.50----- Jik. rżana nr. 0 22.50-21.50-
nr. 0 i 1 20.75—18.50 marek.

Clteldw «rroeYnanrska, 1 ozerwca.
Żyto: per 1000 kilo niżój; — na ozerwieo i czerwiec-lipieo

138-137 — lipieo-sierpień 138.50, sierpień-wrzesień — wrześień- 
październik 141 mar. pł.

Pszemoa: per 1000 kilo w miejscu 167-167.50 na ozer­
wiee płacono.

Jęczmień: per 1000 kilo 155 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo 144-143, czerwieo-lipieo 144-143, 

lipiec-sierpień 139.30-139 m. pł.
Rzep per 1000 kilo 273 marek pł.
Rzepik zimowy per 1000 kiio na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
.r?®P»owy pet 100 kilo słabo; — w miejsou 

59.50 m. żądano na czerwieo, czerwiec-lipieo 59.—, lipieo-sier­
pień i sierpień-wrzesień — wrzesień-październik 60 m. żąd.

Okowita per 100 litrów w końcu stalój; — w miejseu 
bez beozki 50 ż. i pł. 49.60 pł. na ozerwieo i czerwieo-lipieo 50 
lipiec-sierpień 60.60, sierpień-wrzedeń 61-51 20 pi. wrzesień-Daź- 
dzieruik 51.50 m. ż. ,

Biiii sa telegraficzne.
(Notowane z dnia 3 ozerwoa.)

S«CZECIHr, 3 czerwca 1876.
Stan powietrza: —
Pszenica: słabo 

na ozerwieo 183.50 Okowita: 
w miejsou 49.30 
na czerwieo-lipieo 50. 
na lipieo-sierpień 51.50

Owies — 
na czerwieo 166. 
na ozerwieo-lipieo 161.50

Olój skalny: 
na jesień 11.60

na ozerwiec-iipieo 183.50 
na wrzesioń-paźdz. 187.50 

Żyto: słabo 
na ozerwieo 144. 
na czerwieo-lipieo 142.50 
na wrzesień-paźlz. 143.50 

Olój rzep.: stale 
na ozerwieo 66.50 
na wrzesień-paźdz. 49.

JBERDIsr, 3 czerwca 1875. 
Stan powietrza: poohmurny

Pszen. słabo 
na ozerwieo 
na wrzes.-paźdz.

Żyto słabo 
w miejsou 
na ozerwieo 
na czerw.-lipieo 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rz. stale 
w miejseu 
na czerwieo 
na czerw.-lipieo 
na wrzes.-paźdz.
Oków. spok. 
w miejsou 
na czerwieo 
na czerwieo-lipiee 
nasierpień-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kttra kari
k»<c«wy

186 50 
188 60

149 
145
144 50
145 -

10
10

62 50

51
53
53

Owies: stale 
na ozerwieo 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turooka 
7i proc. Rumuny 
Pol. listy iikwid. 
Rosyjs, banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. słabe

161 -

27 — 
105 50

524
201

72 90 
99 10 

421 60 
42 90

Pierwszą przbsyłkę bardzo pięknych
włoskich tereśni

odebrał

A. Cichowicz.
niejszćm.

Poznań, dnia 10 maja 1875.

Kröl. Regency a
wydz. dla spraw wewnętrznych,Gaede,



Za duszę &. p. Aleksandra
Szczerbińskiego odbędzie się

żałobne nabożeństwo!
so otę dnia 5 mb. o godzinie 73/4 

z rana w kościele farnym na które 
zaprasza przyjaciół i kewnych 
(3046) ¿ona i dzieci.

Stare
Dzieła polskie

lnb odnoszące się do

Rzeczy polskich
kupuje po najwyiszych cenach "

Antykwa rnia K.Calliera
w Poznaniu.)

GOTOWE PŁACHTY

Lekarz.
Lekarz nasz, który miał jak sądził 

rocznego dochodu 3300 do 5200 Mr. 
opuścił dla polepszenia sobie miasto 
tutejsze a wakująca posada może na­
tychmiast być zajętą. [3038]

Gołańcz, 1 czerwca 1875.
Magistrat.

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

DO RZEPIU I DO ŻNIW
w wyborowych gatunkach poleca jak- 
najtaniéj (3018)

S, Kantorowicz
__________ ’68 Rynek 68

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)

do gotowania 
dla mniejszych pomieszk. 

w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
Towarzystwo

młodzieży kupieckiej
w Poznaniu

urządza w niedzielę dnia 6 czerwca r. to.
w parku Wiktoryi

w POZNAŃ 4*
15 W ilhelmowski plac 15. O

Golowe O

{suknie dla da™*
«Kaja, w najmodniejszem wykonaniu od najwykwintnie 

do najpospolitszych za 6, 8, 10 do 30 talaró
e i e, 

e ( > a

b

e 

e

IJ? W dalej -W
Tuniki, płaszcze, dolmany, rotondy, 
mantelety, Fichus, kamizelki, Taimy,

O żakiety itd. kostiumy ranne i źupony.

Niezawodny
środek na tasiemca
przezemnie wynaleziony, na własnćm 
oparty doświadczeniu, przesyłam za na­
desłaniem 20 marek na cel dobro­
czynny i jednej marki na porcyą 
lekarstwa na 100 owiec. (2996)

Stefan Mielęcki .
w Ławkach p. Trzemesznem

Pokój m
(2974) natychmiast do wvna;o* °

na św. Wojcietó,,
Szczegóły w eksped. Dzień. Pozn ’ ’

ebloty;

e>"ŁaL.

w połączeniu z loteryą fantową
(na dochód Szkoły).

Osoby nie zaproszone a mające chęć przyjęcia udziału w za­
bawie, upraszamy aby się zgłosiły do Zarządu. (2971)

Suchy skład na wełnę
(H 2604.) na 300 centr. w

7 Sapieżyński plac 7.
Salonowe, lądowe i wodne

ognie sztuczne
poleca (2938)

HotelXSyliwsa.

ie Matjes
w wyborowo pięknym gatunku poleca

Edward Stiller
(3041) Sapieżyński plac Nr. 6.
Dr. CHABLE. ulica Yiyienne 36, w ParyżuIVmniV|M Syrop ten leczy ehro- filfAlSS »ty, liszaje, wy­

rzuty syflllsty- 
ezne, czyści 

irew. [28]
POMADA przeciw liszajom i wy-

rzutom.
KĄIIELE MINERALNE paeciw sła­

bościom naskórnym.
------------------------------ SIROP Z CYTRY­

NIANU ŻELAZA le-PLUS DE
COPA HU czy agnorye, n-

raty nasienia i
uplawy białe.

Dołąiłączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W Poznaniu w aptece Dra. 
Stankiewicza.

Berlín, 2 cserwea.

Niemieckie papiery.

’rusk. poż. nkonsolid.
dito dito dito 

tbligi długu państwa 
’rem. poż. pańs. k 1855 
Jaty zast. wsohodnio-

pruskie 
dito 
dito

list. zast. pozn Jb owe)
ito dito szłazląsi 
dito lit. Â. 
dito nowe 

achodnio-pruskie 
ł, dito 

dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

¡iłty rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4ł
4
n

105.90 p.
98.30 p.
91.40 p.
184.80 ż.

3ł 86.60 i.
4 96.30 p.
4ł 10220 p.
4 94.70 p.
3ł 86. p.
4 ------ P-
4 101.80 p.
3J 85 70 p.
4 95.20 p.

101.90 p.
5 106.25 p.
4 94.40 p.

101.90 ż.
4 96.50 p.
4 97.10-20p.
4 97. p.

Akoye bankowe.

Rergsko-mareh. bankrgsltt
Berlins, stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińg. bank lombard. 
Wrocław, bank dyskon. 4

4 177.26 p.
5 77^0 ż.
4 - ź.

7d. p?

Fabryka fortepianów
i (2939)

magazyn
.Welzela

Wrocław, Rynek 52
poleca swój

bogaty skład 
fortepianow i pianin

jako też i
używanych instrumentów 1

po każdej cenie. (H 21706) 
Zezwala się na spłaty ratami, 

âge—

Folwark 700
wiecie s/8 ziemi pszennej i/Y 
żytnićj z kompletnemi zimowenr • 
sennemi zasiewami od żwirńi’ 
minut od stacyi kolei żelaznej*? 
nut oddalony, jest od śgo Jai *?' 
stąpienia pod korzystnemi wam t w I 
Bliższych wiadomości zasieensus ** V1 
pod adresem N. N. per Wn? 
postlagernd. i®»

' ^ooooo<>e^-
amiyS^g

A łe zatrudnienie u (3Óo<b

o A. Rankowi»
A Hótel de France. 1 ,łin

■OOOOO4--------------
Osoba

wszystkie wspomniane tu artykuły w wielkim wyborze 
po tanich szczególnie cenach poleca (3043)

e* Specyalny 2£
. magazyn gotowej garderoby dla dam w 

S POZNAŃ i
|||| 15 Willielmowski plac 15.

»SKfl«, oIKSaio aitófle oftSa» a!Wc oSgię ab&i- •£££„ afc£#<> -*■*-*-

Składy
poleca

Grand Hôtel de F rance.
(3040)

j ser* Ponowne 
znalazł znowu środek mój do kuracji 

z najlepszego erfurtskiego nasienia hodowane opilstwa. J. tak doniósł mi p. jenerał
Flance lewkonii

e mocne kopa po 71/,

uznanie

>pa po 71/, sgr. (75 fen.) 10 
:óp 2 tal. (6 Mr.) i rozmaite kwiaty i wy 
sadki warzyw poleca ogrodnictwo 
handlowe i handel nasion (3042)

A. Krause,

F. w St. P-: „Ze strony p. hrabiny A. sły­
szałem wiele dobrego o pańskim środku 
przeciw opilstwu i dla tego proszę Pana itd. 

We względzie bliższego objaśnienia należy
R y b a k i sio udawać do Reinholda Retzlaff właścicielasię

fab:ryki w Guhert (Prusy). (2941)

Vin de Bugeaud
TONI-NUTRITIF

AUX QUIMOUïXrA et CACAO (OHHIYES.
Wino ściągająco- ożywcze Bugeaud’a w połączeniu z Chininą i z Cacao. Zwracamy uwagę 
lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z powodu 
swych własności terapeutycznych nazwany został ściągająco-ożywczym. Przygotowany na winie biszpań- 
skiém wybornego gatunku, przyjemnego smaku , nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, 
dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekiem i niemocą, szczegolniój działa pomyślnie

w chorobach następujących: (29)
niedokrewności, cierpieniach nerwowych, chronicznej biegunce, osłabieniu plciowém, prze­
krwieniach biernych zołzach, skorbucie, w peryodach powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLADOWNICTW.
SKŁAD GŁÓ WNY w aptece P. LEEEA ULTA’A 53, ulica Kéaumur w PARYŻU.
Dostać można w POZNANIU w aptece p. DR. JANKIEWICZA.

Wroeł. prow. weksl.
dito wekslowy 

eutr. bank budowl. 
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Unios, 
Stowarzysz, dyskont. 
Go taj ski bank kredyt 

' t ekiego Sp. bank
___ igski bank kredyt.
Austryaek.zakład.kred.

Wsohodnio-niem. bank, 
dito dito produk.

Poznańs. bank prowin.o 
Pruski bank

dyskont.

p,
,74. p.
43 25 p.

4
4
4
4
5
4
5
4
5 
5 
4

Szląskie stowarz. bank.j4

która już kilka 
wała się wychowaniem dzieci 
ręczeniem pani w domowem gos- 
poszukuje miejsca od św. Jana'-i 
się można w Eksp. Dziennika Po: 
pod Nr. 3011.

Osoba iÏÏKJj
posiadająca język polski, niemiecki i 
ski, poszukuje miejsca w Poznaniu Inh* i»11
npm diTŻPm mioópio rłn *nèm dużem mieście do jakiegokolwiek / c 
jako kasyłrka lub sprzedawaczka - 
’T ” ;. PbJf. Bf. post, rest. Pleszew,

Potrzebny jest (3

Aparata
do gotowania za pomocą petroIeum 
prawdziwe patentowane Klaegeri- 
cha poleca po znacznie zniżonych ce­
nach (3034)

Maurycy Brandt
Poznań, Rynek 55.

młode do rozpłodu zda­
tne holender, buhaje,

8 jałowic, holenderskich 
(oryginalnych)

mam na sprzedaż. (2942) 
Pławce p. Węgierskiem.

F. Helekerodt.

plebańskie przeszło 370 morgów wraz 
z polowaniem i rybołóstwem w Sła­
wnie pod Kiszkowem są od ś. Jana 
r. b. na lat 10 do wydzierżawienia.

W sprzedaży

dóbr i lasów
pośredniczy (2988)

F. Urbański
dom komisowy

w Ostrowie.

ÎAIÂIÎ
Odwołuje się níniej-

szem lic y tacy a na wy­
dzierżawię ni u sadu i 
alei w Br odo wie, na 
dzień S czerwca wyzna 
czona gdyż już są wy­
dzierżawione. (3039)

Wiktor Szołdrski.

Rnri papierów na gletdaeli berJ1 iiskléj 1 poznansfclój.

103. ż.
72 10 p.
160. p.
112.90 p.
66. p.
86. p.
423-422-423 50p. 
83. p.
80 SO p.
-------p.
99.80 p.
166. p.

Dizesko-gra) ,
Galicyjska Karo * Lud. 
Halls.-żóraw.-gube sk. 
Koléj Rudolfa 

sbi

80. p. 
100. ż.

Akoye przemysłowe.

Marobijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marobijsko-pozn. z pr. p.

5 140.60 o.
5 106,
5 17 25 p,

63. p,
22. p
139.25 p.
128 50 p.

„ 527-526.50 5a,.«w
5 276. p.
6 212-209.50-211 p.

«

42.40 p.
107 50 p. 
34.80-35-34.80 p 
112 25 p.
1C0.75 i.
— P- 
257. p. 
3. p. 
29.40 p. 
54. i.

iirzeii liai

do handlu towarów bławatnych i plji mii 
St. Jauksz w Włocławku. Język poh ita 
i niemiecki jest wymaganym, '
Subjektr «Ini'

itie
eh,

cukiernik znajdzie miejsce

B. Micholskie?
w Gnieźnie. lie

uljeOsobom interesowanym donos ¿i 
zamiast osobnych odpowiedzi, j,A
IllicjSCC (29ói‘lien

’przy 
WOJ ignweriieit

już zajęte. «<
Dobrojewo p. Wronkam'«

Stefan hr. KwiiecŁ i
Młody człowieł'
Polak, wolny od wojskowości, kt(Ł

he. 
ńos 

bi 
Uäti 
ilny 
kt 

P 
P

kilka [lat już zajmuje się gospoiafaze, 
stwem a rok jeden w postępowtmpńin 
spodarstwie praktykował jako eleifem 
poszukuje miejsca od Igo lipca r: fci,: 
Listy prosi adresować P. P. po o e: 
restante Pakość. (301 tym

Rządzca gospod aąde 
i. jcie

żonaty, wolny od wojskowości, posianu
Dckuje od 1 lipca odpowiedniej p® 

tu, w Królestwie Polskićm lub Gali tdsti 
Adr. w Eksp. Dzień. Pozn. p. Nr. 38

koncert
,uéj
le

âoni

amatorski 
instnimentalno-wokalu 

w Pleszewie
na sali pana Waliszewski 

w niedz. d. 6 czerwca 
na korzyść domu sierót w PI

Następnie f
przedstawienie teatral

Początek o godz. 7’j

stun

».•

Berliński kantor drzew.
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohbammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhtttte 

Berln. Passage.

84. p. 
81.90 ż. 
14.26 p. 
55. p, 
99.50 p.
28 p.
60.75 ż.
26. p. 
7.25 p.
27. p.

Anstr.
dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne papiery.

Akoye zakłedowe I obllgaoye kolei 
íeiaznyoh.

Bergsko-marehijska 
-liúskBerlińsko-zgorzelieka 
dito szozeoińska

85.50- p. 

136.25 p.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem, 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe 

Pola, listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. 

Ameryk, poźyoz. 1882 
Ameryk, pożyoz. 1885

4 
fr.
5 
fr. 
5 
5
*

68.40 p.
64.60 p.
112.60 p.
853 50 p. 

-■'.50-118 25 :117.1 
306 p. 
182. p. 
177.50 p,

88.30
83.90
81.90 
70 80 
98.40
102.90 p.

Ameryk, pożycz, nowp 
Renta franeuzka 
Rumuńska pożyczka

5
5
8

99.50- p.
—. p.
105 80 ż.

Moneta w złooie, srebrze 1 papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.37 p.
16 82 p.
4.21 £.
184. p.
281.90 pł.
81.90 p.
4
5

Poznan, 3 ozerwea.

Listy rentowe 1 zastawne.

Pezn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 

‘Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

?

4
5
5
Î1

5
Sł
4

98.60
94.5«
97
190
101.60
98 60

95.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

4
5

80
164

Wroeł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank krep. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produkl i
Austr. zakład kredyt,/ 
Pozn. bank prowine. ( 
Szląskie stowarz. bank.

Brusk
/ » u

W

81.
21
142./
100.
102

Kolój Rudolfa ake. z. f
Aust. frano. kol. pńst. ak. 1 
dito półn.-zaohod. ak. z. I 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. i
Rumuńska kol. ako. z. f 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 1 
Warszawsko-by daj ak. z. 
“ ed.a'Warszawsko-wied. ak. z. I

175

Zagraniczne papiery.

Papiery pruskie.

ka poż. nkonsolid. 14 
dito dito. 4 - 

Dobrowol. poż. państ. |4 
Prem. poż. państ. 1855 ¡3 • 
Obligi długu państwa. |3

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ake. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marohij. ako. z

dito z praw, pierw. 
Marokijsko-pozn. ako. z.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 
dito lit. B. ako. z.

Wseb. pras. poł. ake. z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ake. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

Drukiem i nakładem drakami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebińeki) w Poznaniu.

100

84
26

»3.
60
140

101.

ioe

Amer. poż. 1882 
dito 1886

Włoska renta 
dito akoye tytua. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Anstr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. Boty bank.

Akeye przemysł®*8.

Centr. bank bud. Berlin, f
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenbiitte
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